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M l i  l im  m i M n t  p. p. s.
W nadchodzącą niedzielę dn. 22 b, m.

^będą się następujące wiece:
1) W Sali Muzeum Przemysłu i Rol- 

lQctwa, Krakowskie Przedmieście 66 o g. 
styei rano. Przemawiać będą tow. tow. po­
py N. Barlicki, radni: Z. Praussowa, M. 
tylftcki, ławnik Czarkowski, oraz E. Bą- 
j^ ^ sk i, Cichocki, Chrzanowski, Gustav/ 
^AAłowski, Tadeusz Długoszowski, Łopu- 
^  i inni.
j .  2) Na Marymoncie za młynem o godz. 
» minut 30 rano, przemawiać b ę d ą :  tow. 
t> radni R. Jaworowski, W. Ziółkowski, 
f iń s k i ,  oraz Lenga, Kurowski, Morawski, 

J a d ź k i, Szulc i inni.
.3 )  W Mokotowie — ^Promenada o godz. 
i W. 30 rano. Przemawiać będą: tow. tow. 
^yksander Dębski, radni Tadeusz Szpo- 
;® ŝki j p. Dewódzki oraz Preiss, Gonerko 
«0ni.

p 4) Na Pelcowiźnie — o godz. 10 rano. 
-rzemawiać będą: tow. tow. Hartleb, 0 -  
^ ^ in a ,  radni Dobrowolski i Olszewski, Wo­
ły ń s k a ,  Kompało, Boss, Garlicki i inni.

5) Na Placu Witkowskiego o godz. 11

rano. Przemawiać będą: tow. tow. Kowa­
lew, radni Mamczar, Wojciechowski, i Tor, 
Żcrkowski, Klimaszewski i inni.

6) Na Woli—Tylna M łynarka, wprost 
cmentarza ewangielickiego o gocjjp. 1-ej pp. 
Przemawiać będą tow. tow. poseł Norbert 
Barlicki, radni: Praussowa, Piłacki, ławnik 
Czarkowski, E. Dąbrowski, Cichocki, 
Chrzanowski, Łopuska, Żardecki i inni.

7) Na Powązkach—„Miasteczko" plac 
za magazynami wojskowemi o godz. 2 pp. 
Przemawiać będą: tow. tow. radni R. Ja ­
worowski, W. Ziółkowski i Buliński, W. 
Lenga, Kurowski, Morawski, Szulc, Za­
wadzki i inni.

8) Na Czerniakowie — na placu przy 
rogatce o godz. 2 pp. Przemawiać będą: 
tow. tow. Aleksander Dębski, radni: Ta­
deusz Szpotaóski i Dewódzki, Preiss, Go­
nerko i inni.

9) Na Pradze — Kamionek, koło sta­
rych rogatek o godz. 1 pp. Przemawiać bę­
dą: tow. tow. Hartleb, radni: D o b ro w o lsk i, 
Lewacz i Olszewski, Odrobina, Woszczyń- 
ska, Kompało, Boss, Garlicki i  inni.

Kobiece wiece przedwyborcze.
W niedzielę, dn. 22 b. m. o godz. 4 pp. 

°^będą się wielkie wiece kobiece w nastę­
pujących lokalach: Stowarzyszenie Han­
dlowców — Sienna 16 (sala na parterze); 
j ■ K. R. Al. Jerdzolimskie 6; Związek Me- 
*W ców  — Leszno 53. Przemawiać bę­

dą: ob. i tow. Praussowa, Łopuska, Wosz- 
czyńska, Zielińska, Chmielińska, Sochacka, 
Weychert-Szyrńanowska, Budzińska - Ty­
licka, Kwiatkowska, Przewóska, Cichińska, 
Szpotaóski, Garlicki, Kurowski, Twarow- 
ski.

Lloyd George.
i Rząd Lloyd George'a opierał się na 

f> 5°alic]i dwu Strenmictlw: konserwatystów i 
‘W alów. Tylko wielka wojraa światowa, 

której wyniku zależała przyszłość A nr  
Pii. mogła połączyć oba te stronnictwa w 
^den obóz walki o obronę i rozszerzenie 

angielskiej. Przez wielki cale kon- 
^fwatyści i liberałowie staczali ze sobą 
^ Ik i  o panowanie w 'kraju i o kierunek 
Polityki, kltóra zwyczajem tradycyjnym — 
ł*ko że komkuroiwaly ze sobą dwie tylko 
p rtje  — była jtuiż to konserwatywna, juiż 

| ‘Oralna.
. Koalicja koraserwatywno-liberalna by- 
,f* wlec tworom czysto wojennym. A źe 

skończyła się zwycięstwem nad 
^ m cam i, Męslką najgroźniejszego rywala 

T^lji na morzu, więc urok tej koalicji był 
y*s!ki i przetrwał wojnę o całe 4 lała. Wy- 
, ry do parlamentu angielskiego z końca 
■ r. odbyły się właśnie w nastroju upo- 
!ehia zwycięskiego i dały ddżą większość 

• . °a] ieji. A w tylu zwycięstwach ’wojennych 
1 Wyborczych przewodził hufcom koaticyj- 

dymisjonowany dziś Lloyd George.
Kariera tego człowieka ieeł niezwykła

w kraju o tak atarej kiuffitiuirze politycznej, 
jak Anglja, gdzie przodownictwo w polity­
ce jakby dziedzicznie „należy się" rodom 
znakomitym, nazwiskom historycznie zna­
nym. Lloyd George, jako parwenjusz, stał 
się tern czem był tylko dzięki własnej ener- 

* gji i niezwykłym zdolnościom. Z pochodze­
nia Walijczyk i mieszczanin, z zawodu ad­
wokat, od 27-go roku życia piastował man­
dat poselski do Izby Gimio z hr. Carnarvon; 
Zaczął, jako Skrajny radykał i zdecydowa­
ny przeciwnik konserwatystów, których 
zwalczał nietylko w parlamencie, ale jesz­
cze wieoej i s/kuteczniej na zgromadzeniach 
publicznych, zyskując rozgłos jako dosko­
nały mówca i popularny agitator, wyczu­
wający nastroje i potrzeby mas. Nastrojom 
tyim dał wyraz w swej kampanji przeciw 
wojnie z Boerami, potrzebom — w walce 
przeciw Izbie Lordów (senatowi), na rzecz 
reform podatkowych i społecznych', ko­
rzystnych Idła mas. Był kolejno ministrem 
handlu, skarbu, wojny, wreszcie został w 
końcu 1916 r. prezydentem ministrów, wy­
suwając na czoło swego programu hasło 
bezwzględnej walki aż do zwycięstwa. U­

daje mu się aietydfco utrzymać i weraochSć 
rząd 'koalicyjny, utworzony za jogo poprzed­
nika Asquith'a, ale ponadto zyskuje po­
parci© i pomoc robotników, a gdy Eatenta 
odnosi zwycięstwo raaifi Niemcami, sława 
Lloyd George'a dochodzi do szczytu, auto­
rytet zaś jego jest tak wielki, że na konfe­
rencji -pokojowej panuje niemal niepo­
dzielnie, żadnej nie doznając kontroli.

Ale od cza-su podpisania traktatu wer- 
saliskiego, gwiazda Lloyd George'a zaczyna 
ibledinąć. Już. przy objjęeiu prezydentury w 
r. 1916 koalicji rządowej przeciwstawiła się 
opozycja pp. Asquith'a i Grey'a, czyli lewe­
go skrzydła liberałów. Dopóki wojina trwa­
ła, a pokoju jeszcze nie było. ani ta opozy­
cja liberalna, ani opozycja robotnicza, wy­
stępującą już samodzielnie podczas. „kha­
ki"-wyborów z końca 1918 r., nie dawały 
isię we znaki. Ale dopiero traktat wersalski 
wykazał, że łatwiej było wygrać wojnę, ani­
żeli pokój.

Nikt nie zaprzeczy, że trudności, wo­
bec których stanęli politycy Eriteuty _ po 
wojnie, były olbrzymie. Ale właśnie miarą 
wielkości męża stanu jest jego zachowanie 
się w chwilach prząfbmowyeh i jego upo­
ranie się z trudnościami. I tu okazało się, 
że Lloyd George nie dorósł do Wielkiej 
chwili. Traktat wersalski nosi na sobie 
liczne ślady dylęłamtyzmlu I krótfcoWBrocSs- 
ności politycznej, cechujących Lloyd Geor­
ge'a. Ale jako jeden z głównych twórców 

i tego traktatu, Lloyd George musiał następ­
nie sam niweczyć własne swe dzieło.

Nie będziemy powtarzali dziejów po­
wojennych i rolę, jaką odegrał w nich 
Lloyd George. Była to .polityka szamotania 
się w sprzecznościach między ąrtykułami 
traktatu a rzeczywistością, międizy dążenia­
mi do panowania światowego Anglii, a 
łakiemiż dążeniami innych mocarstw, mię­
dzy ambicjami zwycięzców a zubożeniem 
Europy. Przypomnijmy np. zmienność i 
chwiejność polityki Lloyd1 George'a w sto­
sunku d'o Rosji'sowieckiej i smutne na­
stępstwa tej .polityki odbijające się na 

I wsz\\sl'kich krajach. Lloyd George był po- 
i cząltikowo zwolennikiem zbirojnej interwen- 
| cji w Rosji, nastęipńie (pierwszy zatrąbił dó 

od'wiroibu, głosząc hasła pokojowego przeni­
kania dó Rosji'dlrogą handlu. Gdy i to za­
wiodło, ostał się Lloyd George „sam na 
san i' ze swą bezradnością i z programem 
,mi pokój, ni w-ojna", obotwiątaującyon do tej 
pory. ,

Wyraża się tu eały charakter polityki 
Lloyd! George'a. Jest to polityka ekspery­
mentów, hazardiu, kaprysu, korzyści do­
raźnych, a często zupełnie zawodnych. 

I Tam, gldizie Lloyd George okazywał sta­
łość — mylnie oceniał stosunki, brał swe 
chęci za rzeczywistość, a interesy knperja- 
łiamu angielskiego za prawo natury i wsku­
tek tego również przegrywał. Tak rap. nie 
widać dotychczas wyników dodatnich z po­
lityki Lloyd George'a wobec Niemiec; du­
że zła wyrządziły upór i zatwardziałość w 
stosunku do PoMri; zuiDełbie fatalnie skoń­
czyła się dlań polityka na Bliskim Wscho­
dzie.

W  rezultacie Lloyd George, współ­
twórca szeregu traktatów pokojowych i sta­
le zapewniający o  swych dążnościach poko­
jowych, omal sam nie wywołał nowej woj­
ny, której zażegnanie w ostatniej chwili 
tem jaskrawiej tylko uiwydatniło niebez­
pieczeństwa polityki Lloyd1 George'a.

Bezpośrednim powodem upadku Lloyd 
George'a była niewątpliwie jego klęska w 
sprawie tureckiej. Ale rzeczą niemniej 
pewną jest, że nie doszłoby jeszcze do je­
go dymisji, gdyby ni o bliskość wyborów. 
Konserwatyści, stanowiący dwie trzecie 
koalicji w parlamencie, nie chcieli wziąć 
na siebie odpowiedzialności za obrót rze­
czy na Wschodzie, gdzie imperjalizm an­
gielski ma tak olbrzymią „sferę wpływów** 
i interesów. Na tym punkcie wyborcy an­
gielscy są niezmiernie wrażliwi. Konser­
watyści woleli tedy odsunąć się od Lloyd 
George'a i dopiero po wyborach, opierając 
się na ich wynikach, podjąć ewentualne 
nowe próby stworzenia nowej koalicji.

Albowiem minęły* już w Anglji te zło­
te czasy, które znały tylko „toróW" i ,jwi- 
gówł' (komserwatystóiw i liberałów7). W o- 
(blioau rosnącej potęgi Labour Party dawni 
partnerzy różniedkuiją się i nanowo łączą. 
Wśród konserwatystów są różne prądy: od 
zwolenników Lloyd George'a, jak n,p. Bal­
four i Chamberlain do zawziętych jego 
przeciwników. Tak samo u liberałów, któ­
rzy zresztą organizacyjnie są już rozbici na 
dfw® odłamy. Zależnie od zwycięstwa La­
bour Party nastąpią po wyborach przegru­
powania partyjne wśród stronnictw buirżua- 
zyjnyeh i takie czy inne koalicje.

Polska nie ma powodu żałować upad­
ku Lloyd George'a. Gdy prem jer angielski 
Uwierzył wolne miasto Gdańsk wbrew logi­
ce, hiistorji i ekoraomiji, gdy odmawiał Pol­
sce .prawa do Górnego Śląska i t. p., szcze­
rze żałowaliśmy, że Lloyd George jeden je­
dyny z pośród1' pdlityikóW wytrwał tak dłu­
go na swem stanowisku.

Ale upadek Lloyd George'a nie ozna­
cza jeszcze, że miedzy Anglja a  Poliską na­
staną sielankowo stosunki, albowiem, jeśli 
idzie o oplnije angielską o Polsce. Lloyd 
George nie jest, niestety', wyjątkiem. Li­
czyć się należy z tern, że nowe wybory w 
Anglji przyniosą niewątpliwie duże zwy­
cięstwo Labour Party, kltóra będteie wywie­
rała czynny wpływ na przyszła politykę 
Ahęlji. A z demokracją anwelską penozą- 
miewać się będzie mocla tylko ‘demokracja 
(polska.

J. M. ff.

Niezadługo ukaże się 
KALENDARZ ROBOTNICZY P. P. S. 

na r. 1923.
Kalendarz, ^objętości 12 arkuszy dru­

ku, zawierać będzie obok szeregu artyku­
łów wartościowych, cenne utwory literackie
i bogaty dział informacyjny.

Kalendarz poda fotograf je nowowy-
kranych posłów socjalistycznych.

Zamówienia nadsyłać należy pod adre­
sem „Księgarni Robotniczej", Warszawa,
Wspólna 17.
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Ponowne wyłożenie list wyborczych. —  Procedura głosowania.
G eneralny  komisarz wyborczy rozesłał do ko­

m isarzy wyborczych przy komisjach okręgowych 
okóln.\k zaw ierający dokładne instrukcje dotyczą­
ce procedury ostatnich dni przedwyborczych i sa ­
mego aktu głosowania.

Najpóźniej do dnia 26 b. m. odbiorą obwodo­
we konusje wyborcze od komisji okręgowych z po­
wrotem  ostatecznie ustalone i zatwierdzone spisy  
wyborców do Sejmu jak i do Senatu; spisy te m a­
ją być ponownie wyłożone w lokalach komisji do 
puhlioznrgo przeglądu przez 5 dni. Wyłożeni* to 
powinno nastąpić najpóźniej dn.  30 października  
r. b. kończy się z dniem  3 listopada,  aby dać wy­
borcom siposobność przejrzenia raz jeszcze spisów. 
Jed n ak  reklam acji lub sprzeciwów do obwodowej 
kom isji wyborczej zgłaszać już nie można.  Jeżeli 
spisy wyborców w okresie ich ponownego wyłoże­
nia w ykazują jeszcze jakiekolwiek braki, usunię­
cie ich osoby interesowane lub komisarze wyborczy 
spowodować mogą jedynie drogą skargi do Sądu 
Najwyższego. W yjątki stanowią jedynie: 1) wy­
padki przedłożenia wyroku Sądu Najwyższego, 
•tw ierdzającego bądź to niesłuszne pominiecie, budź 
skreślenie,  lub umieszczenie w spisie; 2) i wypad­
ki przedłożenia urzędowego św iadectwa skonu,  za- 
pisanego wyborcy. W  tych razach obwodowa ko­
m isja powinna dokonać poprawek w spisach.

Co do samego głosowania to powinno się ono 
odbyć w tych samych lokalach wyborczych,  które 
w sierpniu afiszami podano do publicznej wiado­
mości. Odbycie głosowania w innych lokalach lub 
innych miejscowościach jes! niedopuszczalne.

Glosouranie rozpocznie się o godz.  9 rano i 
trwać będzie bez przerw y do godz.  9 wiecz.  P rzer­
w anie aktu głosowania jest niedozwolone. W razie 
konieczności przerwania głosowania wskutek wy­
darzenia siły wyższej (pożar w lokalu wyborczym, 
rozruchy lub zaburzenia), obwodowa komisja wy­
borcza zobowiązana jest do opieczętowania aktów  
wyborczych i urny wyborczej i oddani* k b  oz 
przechowanie przewodn. komisji. U rnę wyborczą 
należy opieczętować tak, aby uniemożliwić jej 
otw arcie, a także wsuwanie do niej kart wybor­
czych. W razach, gdy glosowanie nie będzie się 
mogło odbyć, lub zostanie przerwane z powodu 
nieobecności przewodn. komisji oraz jego zastępcy, 
okręgowa kom isja m ianuje nowego przew odniczą­
cego i zastępcę jego; głosowanie odbędzie w jed ­
nym z najbliższych 5 dni.

Od chwili rozpoczęcia głosowania aż do chwili 
ukończenia go, powinni być obecni bez przerw y  w 
lokalu wyborczym conajm niej przewodniczący lub 
jego zastępca, oraz d.waj członkowie komisji lub 
ich zastępcy. W stęp do lokalu wyborczego m ają 
tylko wyborcy i mężowie zaufania. Po oddaniu 
głosu wyborca winien opuścić lokal wyborczy. M ę­
ża zaufania  komisja wyborcza może w ydalić z lo­
kalu  za zakłócenie spokoju, upraw ianie agitacji 
etc., dopiero w razie bezskuteczności uprzed­
niego upomnienia, zaznaczając fakt w ydala­
nia oraz jego powody w protokułe, A rt. 66 ord. 
wyb. sejm. zabrania kategorycznie wygłaszania  
przemówień, rozdawania kart do glosowania i ja ­
kiejko lw iek  agitacji,  tak w lokalu wyborczym, jak 
i w budynku, w którym się lokal znajduje, a na­
wet na ulicy lub na placu przed wejściem do bu­
dynku w promieniu 100 metrów. U rna wyborcza,

budow ana musi być tak, aby bez otw ierania nie 
można było z niej wydobyć kart do głosowania.

Przed rozpoczęciem głosowania, komisja i mę­
żowie zaufania, winni się przekonać, czy urna jest 
próżna. Od tej chwili, aż do ukończenia głosowa­
nia urny otwierać nie wolno.

K arty do głosowania muszą być koloru białe­
go.  W ielkość ich należy przystosować do wielko­
ści kopert, które będą m iały rozm iar 9X 12 ctm. 
K artę należy wypełnić w ten sposób, aby zawie­
ra ła  tylko numer okręgowej listy kandydatów , na 
którą wyborca glosuje.  Numer ten moae być w y ­
rażony słownie, albo cytrami i m oże być pisany 
albo odbity mechanicznie.  (Na hektografie, m a­
szynie, drukowany i t. d.J. Żadne inne dopiski na 
karcie do głosowania nie są dopuszczalne.

K arty do głosowania będą w kładane do kopert 
ostemplowanych stemplem przewodniczącego okrę­
gow ej kom isji wyborczej.

K ażdy wyborca może głosować tylko osobiście. 
K to z powodu choroby lub ułomności fizycznej 
do lokalu wyborczego przybyć nie może, wogóle 
nie m oże glosować  Każdy wyborca ma prawo od­
dania ty lko  jednego gloso i ty lko  w  takim  obwo­
dzie  glosowania, w  k tórym  w pisany jes t do spisa  
wyborców.

W yjątkowo osoby, w chodzące w  skład  komi­
sji wyborczej, kom isarze wybiorczy, mężowie zau­
fania i ich zastępcy, a również osoby, pełniące 
straż przy komisjaefi wyborczych mogą oddać swój 
głos w obwodzie głosowania w- którym w dniu wy­
borów urząd swój wykonują, o ile otżwód ten jest 
położony w obrębie lego samego okręgu wyborcze­
go. a względnie, o ile chodzi o mężów zaufania i 
ich zastępców, w obrębie tej samej gminy. W tym 
celu powinni postarać się o zaświadczenie od 
przewodn. komisji tego obwodu, w którym są wpi­
sani do spisu wyborców, ie  nie będą glosowali w 
tyra obwodzie.

Akt głosowania odbywa się w sposób nastę­
pujący;

1) Y/yborca zbliża się do stola kom isji wybor­
czej i wym ienia swe nazwisko i imie.

2) Członek komisji, który prowadzi protokul 
sprawdza, ery imię i nazwisko wymienione zpnjdu­
je  się w  spisie wyborców. Jeżeli lak, wyborca o- 
trzym uje ' ostemplowaną kopertę do glosowania, 
uiklada w  nią kartę do glosowania i wręcza prze­
wodniczącemu ( względnie zastępcy) kom isji, który  
sprawdza stem pel na kopercie i nie zaglądając do

|  je j wnętrza, wsuwa ją do urny wyborczej. Koper-
i  ty  powinny pozostać niezaklejone.

3) Jednocześnie członkowie kom isji obok na­
zw iska  wyborcy w  odnośnej rubryce w ’obu egzem­
plarzach spisa zanaczają, i e  tenże sw ój głos oddal.

W skazanem jest, aby wyborca m iał przy sobie 
jakikolwiek dokument osobisty. K ażdy członek 
kem isji i każdy mąż zaufania przed oddaniem  
przez danego wyborcę  głosu, może wystąpić z  za­
rzutem  co do tożsam ości jego osoby.

Z uderzeniem  godz, 9 wiecz. (21) przew odni­
czący obwodowej komisji nakazuje zamknięcie lo­
kalu wyborczego. O dtąd mogą głosować tylko ci 
wyborcy, którzy weszli do lokalu wyborczego przed 
jego zamknięciem.

P R A W A  I O BO W IĄ ZK I CZŁONKÓW  
K O M ISJI W Y B O R C Z Y C H  I MĘŻÓW  

Z A U F A N IA .
A. C złonek  K om isji.

Przychodzi do lokalu wyborczego pun­
ktualnie o godz. trzy kw adranse na 9-ą i nie 
opuszcza sali ani na chw ilę, aż do oblicze­
nia głosów .

P rze d  rozpoczęc iem  głosow ania  kon- 
| troluje się urnę wyborczą, czy nie ma dna 
: podw ójnego lub czy nie wrzucono do niej 

przedtem  k a ń  do glosow ania. W  czasie  g ło ­
sow ania  człcnek  kom isji uważa, by me na­
ruszano tajem nicy wyborów (przez ogląda­
nie kart do glosow ania). Członek kom isji 
pilnuje, by w szyscy , wyborcy mogli sw o­
bodnie glosow ać, by nikt nie głosow a! na 
chce dokum enty osobiste, w reszcie by nikt 
nie o ddaw a ł głosu  dwa razy. W  tym celu  

j zaznacza (2 członków  kom isji) w spisach  
wyborczych że dany wyborca oddal glos.

N a sali wyborczej w ła d zę  sp ra w u je  
przew odniczący kom isji (urzędnikom pań­
stw ow ym  i m iejskim  nie w olno wydaw ać na 
sali żadnyćh zarządzeń. O ile zachow ują  
się nieodpow iednio, należy domagać się ich 

i usunięcia z sa li). Członek kom isji, jeżeli 
j stawia wniosek lub domaga się wydania  
! jakiegokolw iek zarządzenia, zwraca się z 

tem do przewodniczącego, który w niosek  
ten poddaje pod głosow anie. W niosek i w y­
nik glosow ania winien być w pisany do pro- 
tokulu.

O  godz. 9 e j  u recz . zam yka się loka! 
w yborczy. W yborcy  zn a jd u ją cy  się w  loka­
lu w vb . mają jednak praw ” o d la ć  głos. 
R oznoczyna się obliczanie g łosów . Prze­
w odniczący otwiera urnę i liczy koperty, 
jednocześn ie jeden z członków  kom isji n- 
stala liczbę wyborców, którzy głosow ali. T e  
dw ie liczby muszą się zgadzać. O ile się nie 
zgadza i a należy liczyć ponownie. Jeżeli 
trimo kilkakrotnego przeliczania liczby się 
nie zgadzają, należy lak i ten zanotow ać w  
protokole.

N asienn ie  jeden z członków  kom isji 
w yjm u je  karty  głosow ania  z kooert, ogląda  
je, oddaje przew odniczącem u, który je gło­
śno o d czy tu je , okazuje m ężom  zaufania, od­
daje innem u, członkow i kom isji do spraw ­
dzenia i przechowania aż do ukończenia  
obliczenia.) D waj inni członkow ie kom isji 
czynną rów nocześnie odpow iednie notatki. 
Te notatki muszą się zgadzać z ogólną licz­
bą oddanych głosów.

N ajlep iej układać kartv głosow ania, 
dla każdej listv  osobno (uważać bv nie by­
ło tak zw an w h  pom yłek, by się k a ń y  nie 
pom ieszały). Osobno układa się głosy nie­
w ażne, oznaczając je numerami porządko­
wemu Ilość unieważnionych głosów  należy  
zanotow ać w  protokułe.

K ied y  kom isja  m oże uniew ażnić g łos?
1) Jeżeli kartę Głosowania w łożono do nię- 
ostem plow anej koperty. Członek kom isji 
musi zatem uważać, bv w szystk ie kooerty  
bidw ostem plow ane p ieczęcią urzędow ą.
2) Karty, na których obok numeru listv na 
która wyborca głosuje, um ieszczono jaki­
kolwiek dooisek. 31 K artv koloru innego  
niż biały. J eże li jednak karta jest koloru

T O M A SZ A R C ISZ E W SK I
K to zna tow. A rciszew skiego tylko z 

jego działalności w  ostatnich latach, ten się 
naw et nie dom yśli, że ten człow iek, —  w 
Sejm ie oddany przew ażnie sprawom w yży­
w ienia ludności, a poza Sejm em  opiekują­
cy  się z sam arytańskiem  uczuciem  i z praw­
dziw ą czułością —  zdem obilizowanym  żo ł­
nierzem . dzieckiem  robotniczem , dźw igają­
cy  w  Zagłębiu —  na w łasnych, pow iedzieć  
m ożna barkach —  Dom  ludow y dła robot­
ników  —  że ten przedziw nie dobry c z ło ­
w iek był groźnym bojowcem , przed którvm  
drżeli siepacze moskiewscy*! P ose ł tow. A r­
ciszew sk i to ten z lat spiskow ych „Siłacz",
. Marcin", „Stanisław’", którego sześć lat 
bojow ego trudu to prawdziwa legenda bo­
haterstw a, nieustraszonej odwagi, czynów  
w prost niewiarogodnych w  sw ojej śm iało­
ści. T o ten sam żołnierz R ew olucji, na któ­
rego głow ę w yznaczono cenę, który w  cią­
gu 6 lat nie m iał bezpiecznej chwiji, k iedy  
by mu śm ierć nie groziła.

Zaprawdę do A rciszew skiego zastoso­
w ać można słow a poety: „W  gołębiach bu­
dzą się serca tygrysie". K iedy chodziło  o 
w alkę z caratem  i najazdem , A rciszew ski 
szed ł na wroga jak huragan zniszczenia. A -  
Jt bvł w  każdym  calu rycerzem : nie było  
w  nim nic z okrucieństwa czy krw iożerczo- 
ś ń . T o była szlachetna walka w  służbie  
W olności. N igdy żadna plama nie skaziła  
jego tarczy. I to w łaśn ie najlepiej Świad­
czy  o wielkim charakterze A rciszew skiego, 
że  gdy ustał mus bitewny. gdv A rciszew ski 
m ógł sie oddać pracy pokojow ej, pokochał 
najbardziej te jej działy, w  których mógł 
przejaw ić ‘sw oje serce, pragnące przyjść z 
natychm iastow ą pomocą głodnym , siero­
tom, bezrobotnvm .

Tow . A rciszew sk i jest wnukiem i sy­
nem  pow stańców . Ur. się w r. 1877 w  po­

w iecie rawskim, w e wsi Sierzchow ie, a po  
śm ierci ojca już w 11-m roku życia poznał 
niedolę. W  Radomiu term inow ał rok u sto­
larza, a następnie 4 Tata u ślusarza. Praca  
trw ała od 5-ej rano do 8-ej wieczorem . Ja­
ko m łodzieniec 17-letni, w stępuje do fabry­
ki FiLzner i Cam per w Zagłębiu. Tu staje  
się socjalistą i —  wkrótce —  żarliwym  agi­
tatorem  P. P. S. Zagrożony aresztow aniem , 
w  r. 1898 ucieka do Londynu. P o  kilku  
m iesiącach udaje się (Jo Bremy, gdzie pra­
cu je  w  fabryce jako kotlarz. Tu działa w  
„Tow arzystw ie socjalistów  polskich". W  r. 
1900 wraca do Zagłębia, jako nielegalny i 
prowadzi robotę partyjną. A resztow any —  
siedzi w  Piotrkow ie i w K ielcach 3 i pół ro­
ku w  w iezieniu śledczem . W  Piotrkowie po­
liczkuje pułk. żandarm erji K ryżanow skic- 
go.

W  r. 1904 A rciszew skiego w youszcza- 
ją na w olność. Pracuje znowu w  Zagłębiu, 
ale wobec tego, że czeka go zsyłka, staje  
się nielegalnym  i jedzie do Łodzi. Tu or­
ganizuje m anifestacje z powodu w ojny i 
pierw sze akcje bojowe. W  r. 1905 kończy w  
Krakowie szkołę bojową i wraca do kraju. 
Rozpoczyna się jego w spaniała epopeja bo­
jowa. N ie m ożem y tu opisyw ać jej szcze­
gółów . K to chce się z nią chociaż w  głów ­
nych rysach zapoznać, temu polecam y śli­
czną książeczkę low._ R żew skiedo p. t. „Za 
w olność i lud. W spom nienia". P rzytoczym y  
z niej tylko dwa epizody: zabicie zdrajców  
D yrcza i Bańkowskiego i napad na furgon 
pocztow y w Łodzi.

C złonkow ie bojówki D yrcz i Sankow - 
ski dostają  się w ręce ochrany i sypią  
w szystko co w iedzą. N a m ocy zeznania  
zdrajców  Zawnrzin naczebrk  ochrany, a- 
resztu je narzeczoną tow, A rciszew skiego  

j  (obecnie żenę) i jej siostrę (zmarłą tow. 
; O sińską). Ojcu ich, Sidorowiczowi (pseu­

donim Szym on), Zawarzin przyrzeka, że 
córki yw ouści na w olność, jeżeli „Stani­
sław" będzie schw ytany. Tow. Sidorowicz  
(n ieżyjący już) kom unikuje to A rciszew ­

skiem u. A rciszew ski nakazuje S idorow iczo­
wi, aby prowadził grę z Zawarzinem. Sido- 
rcw icz zapew nia Zawarzina, że  odda w je­
go. ręce „Stanisław a". Przyjaźni się z D yr- 
czem  i Sankowskim . Chodzą razem  do 
knajp. P ew nego dnia Sidorow icz daje znać 
A rciszew skiem u, że będzie ze zdrajcam i to 
restauracji na rogu W areckiej i placu W a­
reckiego, A rciszew ski wraz z innym jeszcze  
bojow cem  przybyli o wskazanej porze do 
restauracji. Przybyli także D yrcz i Sankow - 
ski w tow arzystw ie Sklorow icza. S iedli i 
zaczęli pić. W  tej cHm iii zerwali się bojow ­
cy i kilku strzałam i zabili prowokatorów, 
poczem  zniknęli wraz z tow. Sidorowiczem .

A  oto akcja bojow a w  Łodzi. W  r. 1907 
tow, A rciszew ski kieruje tam napadem  na 
wóz pocztow y, rzuca pocisk, ten wybucha, 
ale sp łoszone konie unoszą wóz z kasą. 
„Stanisław" bez nam ysłu rzuca się sam je­
den w pościg, dopędza, z olbrzym ią silą za­
trzym uje konie, zrzuca z wozu czterech  
żołnierzy, nieprzytom nych ze strachu, za­
biera 4 worki z pieniędzm i, zdejm uje palto, 
ow ija niem worki... Oprzytom niali żołnierze  
strzelają na chybił-trafił... A le  tym czasem  
..S ta n is ła v /’ już umknął wr ulicę, gdzie cze­
kała umówiona dorożka. A  w szystko to dzia­
ło się w  biały dzień, przy ul. Przędzalni-' 
czej...

A ż do r. 1911 trwa ta w alka. W  tym  
roku, po rozwiązaniu organizacji bojow ej, 
lew . A rciszew ski osiada na sta łe  w  G alk ji, 
gdzie zarabia na życie jako monter w  Sta­
nisław ow ie i Borysław iu.

W ybucha wojna. „Stanisław " w stępuje  
do L egionów  i przekracza z niem! Granicę 
Kongresówki. T w orzy osobny „oddział lo t­
ny", złożony z dawnych bojowców, którego  
zadaniem  było w yprzedzać szeregi strzelec­
kie i „szarpać" M oskali. O trzym uje rangę 
porucznika,

W  końcu 1914 r. tow. A rciszew ski o- 
puszcza front dla pracy politycznej Baerze 
czynny udział w odbudowaniu P. P. S. w  
Zagłębiu Dąbrowskiem , Piotrkowie, C zęsto­

chowie i t. d. Po zdobyciu W arszaw y p fz° 
N iem ców , przedostaje się do stolicy, staj 
na czele  Związku m etalow ców , organize) 
wybory do R ady m iejskiej, z których tot 
chodzi dwóch P. P S .-cw ców : on sam i 
Barlinki. Zajm uje się gorliwie kuchniami 
botniczem i, piekarniami, kooperatywam i- ^  
R adzie m iejskiej ostro w ystępuje przeci^' 
ko okupantom. W obec te^o, że grozi mu ^  
lo areszlcw anie. przechodzi na „nielegalń1 
ka". Jest jednym  z organizatorów „Poś^  
towia bojowego".

Po w ypędzeniu N iem ców , zasiada  
R ządzie ludowym  jako m inister poczt i &  
łegrafów. Musi przełam yw ać sabotaż endeCj 
kich urzędnikó v. W k ró ^ e  pracą swój*  ̂
taktem zvsknie szacunek i uznanie n a ^  
wśród tych. którzy Go powitali S!,bntaż® 
jako ministra-robotnika i dawnego b o j o w i

W vbrany do Sejm u z  Zagłębia 
browskiego, pracuje gorliw ie w  kom jsjafd  
zw łaszcza w aprow izaevjnej. W szvsu0 
sprawy górnicze mają w  nim żarliwego ^ 
rędownika —  A rciszew ski popiera i® 
Seim ie w  komisjach i zabiegami u R za^  
Podczas najazdu bolszew ickiego Ar<-5«zL 
ski organizuje „Komitet obrony nicpod
głości". później jest dusza Kom itetu P°Aa, 

steonie staje na czele  ..RobolnW eGo
cy dla żołnierzy i zdem obilizowanych.

jasno-szarego, głos jest w ażny. NiewcJn* 
bezw aru n kow o  są k a rty  zie lon e, czerw odt 
i t. d. 4) O ile w kopercie znaleziono did[e 
b a rty  do  g łosow ania , opiew ające na dto1® 
różne listy, glos je s t  n iew ażn y. J eże li z3 
znaleziono dw ie karty, opiewając% na t* 
samą listę, g łos je s t  w a żn y  i liczy  się 23 
jtden .

Po obliczeniu głosów  odsyła  się karty 
do głosowania, koperty i protokuł ( z a p a k c  
w ane i opieczętow ane) do kom isji okręg0' 
w ej.

B. M eżow ie  zaufania.
Partja w ysyła m ężów zaufania do każ' 

dej kom isji obw odow ej. Maż zaufania °* 
trzym uje legitym ację i przychodzi do loka'
!u w yborczego o go Iz. trzy kwadranse t 
9-ą rano. O ile tow arzysze nasi zasiadaj* k 
w kom isji wyb., m ężow ie zaufania poroz°' 
m iew ają się z nimi w e w szystkich s p r a w a # 5' 
Zc.hres dzia łan ia  m ężów zaufania jest pr3' 
w ie taki sam, jak członka kom isji, z tą rói* 
nicą. że m ężow ie zaufania nie biorą u dzieu* 
w  głosow aniach kom isji. Mogą natomisS 
zw racać się do przew odn iczącego  w e  w szy  
kich spraw ach  Np. winni oni pilnować, W 
w’ lokalu wyborczym  ani jego najbliższej v  
k o lk y  nie uprawiano agitacji, nie wciskał10 
wyborcom  kart do głosow ania i t. d. W  tv f  
w ypadku n ależy się zwrócić do przewodn1' 
czącego kom isji z żądaniem  w ydalen ia  os 
by agitującej.

Po zam knięciu  głosow ania  m aż »mtf3' 
nia zo s ta je  w  lokalu  wyborczym  i bierze ń* 
dział w  obliczeniu wyników  głosow ania * 
ten sposób, iż przew odniczący musi pod3' 
w ać m ężowi zaufania każdą karię do głos°' 
w an n . po w yjęciu jej z koperty.

W  razie nieform alności m oże m ąż za°' 
fania (i członek kom isji) odm ów ić podpisC' 
nia pro toh i ’u i podać przyczyny, dlaczcfr  
odm awia podpisu.

Takie są prawa i obowiązki c z ł c n k ó y  
kom isji i m ężów  zaufania naszej partji , 
kom isjach wyborczych. T ow arzysze naS, 
winni w ypełniać sw e obowiązki sumienni® * 
spokojnie, bacząc przedew szystkiem  na w' 
bv nie popełniano nigdzie nadużyć wybetf' 
czych. ,

U tradni Skład kom isji w ybor~rw h d° 
S ejm u  i Senatu  je s t  ten sam. W szvs'ty 
cz łonkowie kom isji i m ężow ie zaufania wiń' 
ni ^ :ec staw ić się w  lokalu wyborczym  5-^°
i 12 rg o  V’stnpoda.

LISTY  K A N D Y D A T Ó W  P . P . S.
W okręgu w yb . Nr. 56 (K ow el, Lubot*1̂  

W łodzim ierz W ołyński, H orochów ).
1) Kubecki Ignacy. 2) Świniarski AleJ 

ksander. 3) Gutt Stanisław , 4) M ikuszews*1 
M ikołaj. 5) Zaborski.

SP R O ST O W A N IE  P. C IEM BR O N IEW l' 
CZA.

N a podstaw ie ustaw y prasowej pro*2* 
o um ieszczenie w  najbliższym  numer** 
Szanow nego pisma, w  m iejscu i czcionk*' 

i  mi w ustaw ie przepisanem i następują®0 
! sprostow anie artykułu pom ieszczonego *
: szanownem  piśm ie dniu 1 9  p a ź d z i e r n i k  

| 1922 r'. Nr. 286 p. t.: „Zebranie a k a d e m ik ó w  
i lew icow ych".

działu opieki nad dzieckiem ". Dzięki i „ 
niezm ordowanej pracy W id z ia ł ten ~  
bardziej rozszerza sw oją działalność « 
raz w iccej pożytku nrzynosi dzieciom  P „j 
lełarjacklm . W  Zagłębiu tow. A r c fsr e ^ ^  
buduje Dom ludow y —  wielka s i e d z i b ® !  ̂  
s t v t u c i i  nartyjnvch i zw iązków  zaWO^,g 
v ’v rh . W  Dom ten. jak we w s z v s t k m  sw ^  
działania tow. Arcisz.ewsk? wkrada ca(ł(J 
sw oi a n'ooożvta energia i całą istot* <:V’e ̂  
charakteru' namięt*1
przysparzania Dobra na św iecie...



Nr. 288 „ K 0 B 0 T N 1 K ." ,  sobola, 21 października 1922 r.

.Nieprawdą jest, żebvm jako austrjac- 
flubp Ŝ *ktor szkolny z ramienia generał - 
fcaU ^torstw a lubelskiego wprowadzał ; 
VS2 \  i^zyka niemieckiego do szkół po- j 
Ń J!0 - c^ w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
ł.?ęTravzdą jest. jakoby za czasów mego u- ' 
jjj.',.°wania w Dąbrowie górniczej wybuchł | 
Prot ^Zlec* * wnoszone były jakiekolwiek : 
<j. .es>ty nauczycieli i rodziców. Niepraw- [ 
jDr,esk jakobym się starał złamać ten opór 
jjj 0vvadzając nauczycieli z Galicji lub Ślą- 
Uis nak>miast prawdą jest, że byłem de- 
*lik'V,any z Subaru a tor siwa w Lublinie do 
dovTidowania strajku szkolnego i zl:kwi- 
łem ern go w ten sposób, że oświadczy­
li . rodzicom, że uczyć dzieci niepotrzebu- 
kfJ^V ka niemieckiego, a tylko dla tych, 
J(a re będą chciały się uczvć, nauka języ- 
od fierT,'eckiego jako przedmiotu może być 

I *11 klasy wprowadzona.
% Z poważaniem Józef Ciembroniewicz.

I Jbiorm acje o p. Ciembroniewiczu o- 
f^ rja liśm y  z kilku stron — od osób wia- 
^8°dnych. Mówiono nam też, że p. Ciem- 
lfc<!,niewicz ostro skarcił nauczycieli za pro- 
lo ' a rodziców za strajk  dzieci. S trajk  
łę. a\  zlikwidowany w ten sposób, że spo- 
y. zJństwo okazało bezwzględny opór i 
*Uw °kupacyjne musiały ustąpić Na- 

a s'? tu jeszcze pytanie- kto wydał owo 
^ ^ ą d z e n i e  o wprowadzeniu nauki ję- 
f,.,® niemieckiego do szkół powszechnych
jp. ^pupacji austrjackiej i jaki w tem udział 
5i.it P°lscy  urzędnicy szkolni przy guber- 
L ° rstwie, wśród których był p. M arjan 
\V/.l!er (endek), p. Ciembroniewicz i inni, 
d ?rto by tę rzecz zbadać na podstawie 

k en tów .

W IEC KOBIET. 
r  y ?  czwartek odbył się w lokalu przy ul. 
U*, łuckiej 45 wiec kobiet, na którym prze- 
Kw °b- Weychert-Szymanowska, tow. 
p a śn ik  i inni. Zebrane kobiety z ogrom­
om ̂ en tuzjazm em  przyjmowały referentkę, 
Pr .'ychert-Szymar.owską, dziękując za 
w ^ ó w ie n ie  i prosząc o częste urządzanie 

* * *  kobiecych.
5i Ob. W eychert-Szymanowska wyjaśniła 
Ci cbaczkom między innemi, że j edynie zwy- 

P- P S dać może kobietom urze- 
ja . istnienie ich słusznych żądań; zwróci- 
j tyj1* przytem uwagę, że na Uście P. P. S. 
8>p arszawy znajduje się kobieta, co jest je- 
^  Ze jednym względem, przemawiającym 
Bi by wszystkie warszawskie kobiety

^ w a ł y  na dwójkę.
| Paru młodzieniaszków zaczęło z miejsc 

Ujj.^sić okrzyki na cześć 5, ale prędko u- 
Vi j ’ °  Weychert-Szymanowska po­

d z ia ła  kilka słów prawdy pod adresem 5. 
lt0i .  entuzjazmem uchwalono, iż zebrane 

lety w dn. 5 i 12 listopada głosować bę- 
4 Ustę Nr. 2.

Nasze wiece.
W  ŁAŃCUCIE I OKOLICY.

.  Party jny  ruch wyborczy w naszym powiecie 
gję stale i rozs.-eraa nawet na dalsze wsie. 

oprócz częstych zebrań, odbyw ają się rów- 
Ł6'tMnadzejiió publiczne.

V ^  10 września odbył się w Podzw ierzyńcu  
który zgromadził liczne rzesze chłopów, ro- 

***k6w i kolejarzy. Przem awiali tow. tow. Krwa- 
^  1 Rzeszowa i Knumholz.

^  On. 24 września zw ołała Chjena wielki wiec 
^  U jeżdżalni wojskowej, pierwszy publiczny wiiee 
. ’’oku 1919, przygotowany starannie przez kilka 

na tajnych komwcntyklach i dlatego też 
^ 'b ie w a la  się ogromnego sukcesu. Cały sztab ! 
j  **y. dew otek i naganiaczy chjeńskich zjechał się 

caUg0 powiatu, chcąc być świadkiem tryum lu 
^  ?v«iowca" K rzy'ztofow icza ze Lwowa. Sromot- 

*ię jednak zawiedli. Skrwo bowiem Krzyszto- 
, ,Vkz zaczął napadać na Rząd ludoiwy i P itsud-
.   _  1 . 1 . 1 _____________ ________________a ______________ A______________ A t ___________A . . .  S ______L spotkał się z takim  protestem  chłopów i ro- 
U **ków, te  z miejsca spuścił z tonu i bardzo o-
A 'h'ae mowy swej dokończył. D ostał jednak tak 
, 4. odpraw ę od tow. Hawlickiego z Rzeszowa i 
t • Kromcholca, że musiał ze sw oją świtą umknąć 

bez poddania jakiejkolwiek rezolucji pod 
^ O w a n ie  i bez zapowiedzianego „końcowego sło- 
. ■ żegnany szyderczo śpiewem: „O cześć, wam,
r r ^ i e " !  Przeciwko Krzysztofowiczowi p-r.cma- 

^  również ludowcy...
• bn . 1 b. m. zwołaliśmy wiec w Łańcucie pod 

niebem, z powodu jednak ulewnego deszczu

a ie  mógł sśę należycie odbyć. Do zebranych jed­
nak Uczni* chłopów  i  robotnik ów przemówił tow. 
KrumboAz.

W dn. 4 b. m., korzystając z jarm arku, zwołali 
katolicko - ludowi wiec do sa li „Gwiazdy". Na 
wiec zjechoii wszyscy księża z powiatu, chłopstwa 
jednak zjawiło się niewiele. Reiemwati'. Stefczvk, 
organizator kas Raifeisena i osławiony poseł Poto­
czek, który oczywiście w ystąpił głównie przeciw 
Kasom chorych. D ostał jednak tak ą  nauczkę od 
tow. Krumholza i obecnych chłopóiw, że prezydium 
nawet, chcąc nadarem nie ratow ać sytuację, wystą­
piło  przeciw  niemu. Zgromadzenie to wykaz-ało 
dowodnie, że panowanie kleru w  łańcuckiem  skoń­
czyło się.

Tego sam ego doświadczyła ponownie Chjena, 
która u rządziła  w dn iu  6 b. m. wiec tajny, z* 
zaproszeniam i w  „Sokole", na k tóry  przybył czo­
łowy kandydat jej listy  ' Chłapowski. Znalazł się 
jednak n a  saili Łów. Grabowiecki, który  zbił ba ła­
mutne wywody niefortunnego kandydata  i  udare­
mnił endecji naw et częściowe powetowanie sobie 
klęski Krzysztofowicza.

Dn. 8 b. m. odbył się w  U jeżdżalni wojskowej 
nasz wiec, na  który, mimo deszczu, zjaw iły się 
tysiączne rzesze ludu z Łańcuta i okolicy. Głów­
ne referaty wygłosili tow. Oplustil z K rakow a i 
tow. Itaw licki z Rzeszowa, zjednując dla naszej 
paTtji taka posłuch i sym patję w śród zgromadzo­
nych, że obecni liczni reakcjoniści nie śmieli nawet 
słówkiem przeszkadzać. W końcowem przemówie­
niu tow. Oydustil wezwał do agitacji i do głosowania 
na Nr. 2. co zebrani przyjęli z entuzjazmem.

Tego samego dnia po południu, odbyło się 
zgromadzenie wie wsi Rakszawie, na. którem  do 
licznie zgromadzonych chłopów i robotników fa­
bryki sukna przem awiali tow. tow. O piustil : Krum- 
holz Chłopi nie chcieli słuchać Stapińezyka, wy­
kazując tem. jak bardzo zonierszy ł się na wsi 
wpływ stronnictw  ludowych.

TOMASZÓW. W dn. 15 b. m. odbył się w To­
maszowie wielki wiec P . P. S., na którym przem a­
wiali tow. tow. Zaremba, D ietrich z Tomaszowa, 
Kuczęwski z Piotrkow a i mnt.

Mówcy nasi byli owacyjnie przyjm ow ani przez 
zebranych. Podczas przemówień grupka enpeerow- 
ców próbow ała opanować i jeden z nich zab ra ł głos 
z trybuny, ale przemówienie jego spotkało się z 
widoczną ssiechęcią zebranych i następnie został 
siom otnie pobity przez tow. Zarembę, k tóry  pod­
k reś lił w konkluzji, te  uczciwi erospeerowcy, k tó­
rym chodzi o  napraw dę o  dobro klasy  robotniczej, 
•am i głosować będą na 2, a nie Ba 7, Słowa te 
przyjęli zebrani burzą oklasków, a  następnie z za­
pałem uchwalili, i i  w dn. 5 i 12 listopada głoso­
wać będą na 2.

N. P. R. trac i zupełnie wpływ w Tomaszowie.

PRUSZKÓW . Dn. 15 b. m. odbył się w ielki 
wiec P. P. S. Na plaou zgrom adziło się około 
2,000 osób.

Tow. Kowalew w  godzinnem, rzeczowem prze­
mówieniu przedstaw ił zebranym dotychczasowe 
działalności Klubu Posłów Socjalistycznych i wy­
jaśnił treść haseł, z któresni P. P. S. idzie do wy- 
borów. Przemówienie tow. Kowalewa zostało przy­
jęte burzą oklasków.

Przewodniczący w ezwał przedstaw icieli innych 
stronnictw, by również zabrali głos w sprawie wy­
borów, lecz nikt nie w ystąpił. Wiecownicy spokoj­
nie się rozeszli przy dźwiękach pieśni robotniczej.

DROBNEROWCY H AN DLUJĄ  GŁOSAMI.
Ja k  już donieśliśmy, na Śląsku przy  wyborach 

do sejmu wojewódzkiego drobnerowcy poparli 
kandydatury  niem ieckiej socjalnej demokracji, 
przeciw P. P. S. w ybrani zaś przy ich pomocy 
dwaj socjaliści niemieccy w stąpili do klubu 
wszechniemśeckiego w sejmie śląskim. Spostrzegł 
tedy  p. Drobner, że się głupio skompromitował I 
wystosował list do niemieckiej S.-D„ w którym 
stwierdza, że z powodu przyłączenia się niemiec­
kich socjalistów w Polsce do klubu poselskiego na­
rodowego bloku niemieckiego w sejmie śląskim, 
partja  „niezależnych socjalistów " w Polsoe uznała 
umowę poorzedm o zaw artą z socjalno - dem okra­
tyczną p a rtią  niemiecką za złi.maną i za nieistnie­
jącą, a swych kandydatów  z list postawionych do 
sejmu Warszewskiego w okręgach Katowice i Król, 
H uta wycofała. Komitet wykonawczy partji nieza­
leżnych socjalistów w Polsce domaga się pozatem 
zw rotu sumy 98,000 marek, złożonej na cele wy­
borcze.

P. Drobner. jak widzimy, trak tu je  rzece ze sta­
nowiska handlowego, jak na kupca przystało: po­
w iada do Niemców: „oddajcie pieniądze". A le
glosy, k tó re  im przehandlow ał .już się nie wrócą, a 
m andaty, k tóre zyskali pozostaną i nada l będą 
wzm acniały klub wszechniemiecki.

cenią jąc zupełnie słusznie znaczenie spo­
łeczne młodego pokolenia. .

W r b. organizacja nasza postanowiła 
wystąpić z kontrngitacją, wydając specjal­
ną jednodniówkę poświęconą rocznicy Kon­
stytucji majowej w nawiązaniu do marco­
wej.

Przygotowując jednodniówkę do wy­
dawania stałego dwutygodnika młodzieży 
robotniczej p. t. „Młoidy Robotnik *, któiy 
miałby na celu urobić opinję w kierunku 
zrozumienia istotnych potrzeb gospodar­
czych k raju  i potrzeby łącznej współpracy 
zgodnej kapitału i pracy.

Niedaleki już termin wyborów do Kas 
chorych, Rady Miejskiej i Sejmu skłania 
nas tembandziej do podjęcia wytężonej i 
sumiennej działalności w kierunku pozy­
skania iakrajwięoej elementu młodego, któ­
ry  w agitaćji jest najlepszym i niemal że 
decyduje o zwycięstwie. Dotychczasowe 
prace nas nie zawodzą.

Wśród młodzieży robotniczej łatwo 
można zaobserwować nasze wpływy, a wie­
rzymy że niezadługo w sferze naszych 
wpływów znajdą się wszyscy nasi młodzi 
robotnicy, którzy dotąd byli jedynymi pro­
wodyrami strajków, zaburzeń czy zatar­
gów.

Starszy robotnik, który ma żonę, kilko­
ro dzieci i kłopoty rodzinne, siedzi spokoj- 

rad, że może zarobić na utrzymanieme

Chadecka żebranina u fabrykantów.
. — . - n  * i liż I I  * 7  l    ? f  • • 1 7 _ _7_f  & . h ś  1 _ d  _ j U  r . L-% g ■■ 11.Pisaliśm y już w „Robotniku", jak  to 

' ' A lbrecht, członek Z arządu cbadeckie- 
•C Związku robotników rolnych, zw racał 
^  do obszarników z uniżoną prośbą o sta-
2 Pomoc Dieniężną dla Związku. Po ogło- 

Piu przez »as listu ks. Albrechta, usu-
|’?k> tego „opiekuna robotników" z Zarzą- 
^ Związku. Tak przynajmniej oświadczył 
;arząd. Ale mimr to — ks. Albrechta cha- 

postawili na liście kandydatów do 
ePatu.
I Podaliśmy w „Robotniku" pismo cha- 
^ ckiego Związku rob. tytoniowych, skie- 
^ a n e  do fabrykantów tytoniowych (nie 
r^°!czając żydowskich), z prośbą, aby 
( *cnili robotników do wysłania delegacji
3 Łiazd przeciwmonopolowy i pokryli ko- 

a podróży.
Podaliśm y w „Robotniku" pismo re­

dakcji chadeckiego , Młodego Robotnika", 
skierowane do firm handlowych i przemy­
słowych z prośbą o zasiłek pieniężny.

Obecnie podajemy nowy dokument te- 
gc samego rodzaju, nowy dowód, że cha­
decja lista Nr. 8, jest niczem innem jak 
żebracką partją  na usługach kapitału.

W arszawa, dn. 14 kwietnia 1922 t .  
Poufne i b. pilne.

Do Prezydjum  Centralnego Związ­
ku Przemysłu, Finansów i Górnictwa.

u> miejscu.
na ręce W. Pana Dyrektora Łempic- 

kiego,
Rok rocznic w miesiącu maju komuni­

ści i socjaliści wydają ogromną ilość agita­
cyjnej bibuły dla młodzieży lobotniczej, do­

rodziny. Tylko młody pracownik, nie ma­
jący żadnych obowiązków i „nic do strace­
nia". wiecznie się burzy i fermentuje.

Na „Jednodniówkę" młodzieży robot­
niczej p. t. „Młody Robotnik" papier do­
staliśmy darmo, biakuje nam tylko pienię­
dzy na druk.

Ogólne koszta druku bez papieru wy­
niosą 185.000 mk. poi. (sto osiemdziesiąt 
pięć tys. marek polskich) o które prosimy 
W. Panów. Pieniądze te o ile otrzymamy 
przed 20 kwietnia r. b. „Jednodniówkę 
zdołamy wydać!

Sądzimy, /.e W. Panowie nie zawiodą 
pokładanv,.h weń nadziei i przyjdą z pomo­
cą chrześcijańskiej młodzieży robotniczej.

Sekretarz generalny
R. Rutowski.

Prezes 
A . Opęchowski.

Zbiizka I zdaSeka.
MARSZAŁEK SEJM OW Y NAD W ISŁĄ 

I NAD SEKWANĄ.
Przed kilku dniami zebrała się na nad­

zwyczajną sesję jesienną francuska Izba 
Deputowanych i jak zwykle rozpoczęła 
swoje obrady od wspominek zmarłych cza­
su ferji — deputowanych. W  ich liczbie, jak 
wiadomo czytelnikom naszym, znaleźli się 
tym razem dwaj wybitni socjaliści Guesde 
i Sembat. O obu pisaliśmy swojego czasu 
w „Robotniku". Czytelnicy nasi dokładnie 
są poinformowani, czem każdy z nieb był 
dla partji, dla kraju i dla ludzkości. Oso­
bami ich musiał z obowiązku zająć się mar­
szałek sejinewy,. tam nad Sekwaną, popro- 
stu noszący' imię prezydenta Izby Deputo­
wanych, p. Raul Peret.

Było dla nas rzeczą ciekawą dowie­
dzieć się, jak wywiąże się z zadania. Pan 
Peret jest to bardzo zamożny adwokat pro­
wincjonalny, przedstawiciel klas posiada­
jących, bogatych winiarzy południowych i 
równie zamożnych kupców miejskich. Jest 
przewodniezącvm, powołanym do władzy 
przez Izbę w najszczerzej większości swo­
jej reakcvjną. Co już dowodnie świadczy
0 poglądach p. Peret! Sembat i Guesde byli 
socjalistami. Byii-to bezwzględni przeciw­
nicy o. Peret. Nie był powołany do władzy 
ich głosami. Stosunek wzajemny tych de­
putowanych był taki, mniej więcej, jak sto­
sunek p. Trampczyńskiego do tow. Daszyń­
skiego czv Barlickiego. Jakim jest ten o- 
slatni stosunek, nie mamy potrzeby pisać 
tu obszernie. Był on jasny dla wszystkich
1 nietylko stosunek wewnętrzny, ale i ten 
zewnętrzny, publiczny stosunek. Możnaby 
całą broszurę zebrać z artykułów, tej spra­
wie poświeconych. Pan marszałek nie był 
w stanie nigdy ukryć swojej animozji w 
stosunku do przeciwników politycznych a- 
ni swojej — względem niektórych w szcze­
gólności — niechęci. Każdy z widzów, każ­
dy ze słuchaczy na galerji sejmowej — 
zdawał sobie z tego stosunku sprawę. Dzi­
wili się i cudzoziemcy.

Owóż przychodzi dziś monitor rzeczy- 
pospolitej francuskiej i znajdujem y tu 
wspomnienia pośmiertne, poświęcone to­
warzyszom naszvm z partji socjalistycznej 
francuskiej. I zapisujemy tu oba te piękne 
wspomnienia nietylko dla tego. że warto 
zawsze przypomnieć czytelnikom naszym, 
kim byli Sembat i Guesde, ale i ze wzglę­
du na ten, że tak powiemy, konstytucyjny, 
prawno-polityczny do nich stosunek wiel­
kiego dvgnitarza burżuazyjnej, wielko-fi- 
nansowej, wielko-własnościowej Rzeczypo­
spolitej francuskiej. Każdy, komu drogim 
jest rozwój form konstytucyjnych, republi­
kańskich państwa po!-kiego, przeczyta te 
wspomnienia z niemałym dla siebie pożyt­
kiem! Oto oner

„Marceli Sembat jeden z najefektowniejszych, 
jeden z  najsilniejszych umysłów naszego czasu, po­

lem ista niezm ordowany, a rty sta  subtelny o  tak  
wielkiej kulturze umysłowej — los wszystkie te  
dary  zabrał nam  brutalnie i na długo przed w ła­
ściwym eszasem, ile że Sem bat liczył zaledwie lat 
sześćdziesiąt N agła stra ta  w takich poniesiona 
w arunkach — odbiera  nam zdolność mowy i w yda­
je nam się, że m am y Y jpąi przed sobą niewolące 
oblicze dowcipnego mówcy, który  ca łe  zrom acze­
cie niewolił wdziękiem swojego słowa, utalentow a­
nego Łmrprowizatora, k tóry  w tedy nawet kiedy nic 
Wiał za sobą zgody zgrom adzenia, um iał panować 
nad  audytorium , zawsze łęskniąccra za  jego g ło­
sem.

„Deputowany stolicy od r. 1893 Sem bat w  sze­
regach p a rtji posiadał autor ytet, o  który  nic za­
biegał, a  który  zawdzięczał wszystkim swoim ta ­
lentom, swojej przekonyw ującej wymowie, w yjąt­
kowej zimnej krw i zarówno jak  zmysłowi .politycz­
nemu. Zdobył w pływ na masy dzięki odwadze 
w poglądach, dzięki sile  słowa i ufności w przeko­
nania w łasne.

N arówni z Juljuszem  Guesde stanął w  sierp ­
niu 1914 roku po stronie tych, k tórzy  nie znali wię­
cej partji, znali tylko Francję  i  k tćrzy  ofiarow ali 
wszystko jednem u pragnieniu: wyzwoleniu ziemi
francuskiej przez zwycięstwo nad wrogiem. 29 paź­
dziernika 1914 f. został m inistrem  robót publicz­
nych.

„Był to  wielki parlam entarzysta, k tó ry  na.m 
pozostawia po sjb ic  nie.porów'nane mowy t liczne 
a wielce cenne sprawozdania. K ilkakrotnie wybie­
rany przewodniczącym komisji poczt i telegrafów 
był przedewszystkiem jednym z najbardziej słu­
chanych ozłonków kom isji spraw  zagranicznych.

„Na niektórych z nas czynił-w rażenie scepty­
ka; w rażenie to  ginęło przy bliiszem  poznaniu. 
W  obcowaniu m iły i pewny, towarzysz rozmów 
pełen wdzięku, kochał, służył i bronił przyjaciół 
swoich. G łębokie uczucie przyw iązyw ało go do 
wrzoru małżonek obdarzonej jak  on *am najrzad- 
szetni zaletami, godnej Sembat dla serca i um y­
słu, a k tó ra  nie mogła, w beznadziejnej rozpaczy 
przeżyć jego śmierci. Pochylam y głowy p rzed  obn 
temu mogiłami.

Imię Marcelego Sem hata pozostanie śród tych. 
którem i się szczycą wielkie Zgromadzenia narodo­
we i k tóre um ieją przechować wspomnienie nie- 
uszczupkme takich mężów...

A  o to, co mówił p. P eret o  drugim przyw ód­
cy p io le ta rja tu  francuskiego:

„Z Ju les  Guesdem znika jedna z w ielldch po ­
staci stronnictw a socjalistycznego. O brany po­
słem poraź pierwszy w r. 1893 — kolega nasz za­
snął na zawsze w siedemdziesiątym szóstym roku 
tycia, straw ionem  całkow icie w walkach, k tóre 
prow adził z energią’ całkow itą, z w iarą gorącą i e 
bezinteresownością, nakazującą szacunek.

„Obrany przedstawicielem p a rtji robotniczej 
uważałbym za niegodne m andatu, gdybym m iał 
mówić o sobie „—pisał przed la ty  trzydziestu w 
wyznaniu w iary i m ało napewno znalazłoby się 
przykładów  podobnego o sobie zapomnienia. W  
takim samym stopniu nie w iele sobie czynił z oso­
bistości przeciwników, ale w  jak przejm ujący spo­
sób bronił on idei, kiedy ta idea była jego ideą, 
i z jaką *iłą krytykow ał idee, które zwalczał!

Ile razy  rysowano jego portre t nieruchomo *ie- 
dzącego na miejscu, zgubionego, jak gdyby, w 
snach o społecznrm  wyzwoleniu, a jednak któż »• 
ważniej słuchał przeciwników: oto nagle zrywa się 
z miejsca, osadza mówcę w miejscu, głoacm sten- 
tora atakując przeciwnika, k tó ry  zwalcza jego d o ­
gmaty polityczne. Skromnego obyczaju aż do 
anachoretyzm u w ypełnił 'życic najcięższą pracą, 
zniszczył bez litości zdrowie, oddaw aa podmino­
wane. Pragnąc służyć bez przerw y Apostolstwu 
swemu, aż do końca panował nad cierpieniem. Za­
równo w działalności parlam entarnej, jak w  dzia­
łalności pisarskiej G uesde zajm ował się praw ie 
wyłącznie kw estiam i społecznemi. Jego interpo­
lacje zarówno jak jego wnioski praw odawcze d o ­
tyczyły wszystkich kw estji życia robotniczego, wa­
runków pracy, praw a strajku , kas pomocy i eme­
rytur. W szędzie odnajdujem y ślady jego surowej 
i bezwzględnej djalektyki. W ierny doktrynie, któ­
ra nosi jego imię, był wierny i Francji. W  chw i­
li najazdu w raz ze wszystkimi partiam i podniósł 
rękawicę, rzuconą przez Niemcy; nietylko, że po­
p arł w szystkie zarządzenia przeciwko najeźdźcy, 
ale ofiarow ał swoje wsipółpracownictwo lojalne 
1 był m inistrem stanu od 25 sierpnia 1914 do 8 
grudnia 1916 roku.

„W spom inając godziny pełne wzruszeń, w któ­
rych nienawiści polityczne topiły się w tyglu jed­
ności narodow ej, Izba Deputowanych sk łada  hołd 
pamięci Ju liusza  G uesde a. który  by ł człowiekiem 
obowiązku i k tó ry  pozostanie szlachetnym wzo­
rem prawości i uczciwości politycznych, dumną i 
czystą świadomością. Izba podziela żałobę jego 
dzieci i smutek jego przyjaciół, przyjaciół, k tó ­
rzy żyv-ili dla G uesde'a kult prawdziwy".

Prrepisalłśm y oba wspomnienia. Nie 
sposób odczytać icb bez wzruszenia. I ja­
kie one są różne pomimo całego dla obu 
polityków szacunku, z którym były pisane. 
Mimo wszystko widać, że Sembat był n*e* 
tylko kolegą wielkiego talentu, ale bvł wy­
soce sympatycznym w ocz.ach p. Peret a. 
człowiekiem. Miał wszystkie cechy naj­
czystszej próbv francuskie i paryskie, każ­
demu Francuzowi bliskie i drogie. Guesde 
dla p. Peret’a fest tylko kolegą, jego umy- 
slowość była mu obcą i niezrozumiałą. Ale 
życzyć należy, żeby i w polskim sejmie 
prezydent c.zv marszałek zdobył się na ty- 

j Je umiaru tyle szacunku, tyle szlachetne- 
j go patosu w chwili, gdy los mu każe opła­

kiwać polskich Guesdów i polskich Semba- 
tów!

Henryk Bezmaski.
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Liczba mieszkań w Polsce
Wydział Spisu Ludności Głównego Urzędu Statystycznego przesyła nam nastę­

pujące dane statystyczne, dotyczące liczby mieszkań:

Rzeczpospolita Polska
Wojew. Warszawskie (bez m. Warszawy)

„ Łódzkie (bez m. Lodzi)
* Ki e l e ck i e  
v L u b e l s k i e
* B ałostockie
„ Nowogródzkie 
a Poleskie 
a Wołyńskie
a Poznańskie (bez m. Pomanla)
* Pomorskie
a Krakowskie (bez m. Krakowa) 
a Lwowskie (bez m. Lwowa) 
s Stanisławowskie
* Tarnopolskie 

Obszar Śląska Cieszyńskiego 
Miasto Warszawa

,  Łódź 
a Poznań 
,  Kraków 
a Lwów
Przytoczona powyżej tablica zawiera dane •  

iloeci mieszkań oraz przeciętnej ilości osób, przy­
padających na 1 mieszkanie w poszczególnych wo­
jewództwach, z rozróżnieniem miejscowości o cha­
rakterze wiejskim i miejskim, oraz w 5 najwięk­
szych miastach Rzeczypospolitej Polskiej, Głów­
ny Urząd Statystyczny zaznacza przytem, że da­
ne te zostały opracowane na podstawie arkuszy 
zbiorczych, zestawionych przez lokalne władze api-

w s I W m ia s ta c h  i m ia s te cz k .

I Przecięt­
ne liczba 
osób w 
mirszk.

Liczba
mieszkań

Przeć, 
liczba 

osób w 
mieszk.

3.794.037 
344.923 
276.027 
380.464 
340 6&5 
205.550 
223.194 
146.913 
262.407 
248 072 
125.910 
310.330 
410.279 
232.288 
259.456 

22.559

5.0 
4,9
5.2
5.2
5.1 
4,8 
5 2
5.1
4.2
5.2
5.6 
5.0 
5 2
4.7
4.7
4.7

1.453 508 
99.782 
90 452 

115877 
77.159 
67.151 
17.419 
33.145 
49,094 

119.525 
65.608 
62.776 
88 649 
58.734 
60.752 

9.062 
204 013 
109 654 
35.763 
39 295 
49 598

4.3
4.3 
4 1
4.7
4.5
4.6 
6 6
3.7
3.6
4.2 
3 6
4.3 
4 3
4.2
3.3
4.4
4.6 
4,1
4.7 
4,6
4.4

PRZED ROZPOCZĘCIEM SPRAWY FEDAKA.
Na rozprawę Fedaka mającą rozpocząć się w 

poniedziałek, zgłosiło się około 80 obrońców, oraz 
kilkunastu przedstawicieli ukraińskich pism co­
dziennych, miesięczników i tygodników. Większą 
część biletów wstępu wydano rodzinom oskarżo­
nych.

DEKORACJA.
Onegdaj minister spraw wojskowych gen. dyw. 

Kazimierz Sosnkawski został udekorowany przez: 
attache wojskowego gen. Holi czeskim krzyżem 
walecznych.

KsTą£ki nadesłane.
„Spis gatet i czasopism Rzeczypaspe-lHoj P1*'

s.5dej“. Znane Biuro Ogłoszeń Teol ia piters®®** 
Warszawa, Marasa! ikowaka 116, wydało oba**** 
książkę, (ckolo 1'50 sir. fee® cgoszeń), aanrierr»}¥* 
opus gazet i czasopism polskich, lóożcny w yonfr  
teu alfabetycznym nazw i miast. Osobno podmie *  
pisma oodziciiine, urzędów© i  zawodowe, ora* f** 
aa oibcojęzyc&nŁ. Książka jtst b. pożyteczna i  
czy o raehlrwości firmy ©g'.<»z©.ii<»v,aj, fckoirf 
poczuciu aikiiualaaśat.

sowe, nie tnogą więc być uważane za ostateczne.
Szczegółowa statystyka mieszkaniowa, oparta na 
materjale pierwotnym, jest w trakcie opracowania 
i zostanie ogłoszona jako jeden z działów publika­
cji, zawierającej wyniki spisu ludności z dn. 30 
września 1921 r., oraz połączonych z nim spisów 
inwentarza żywego, gospodarstw rolnych, budyn­
ków i mieszkań.

Kate wie* (P. A. T.).
Ra: porządku ótlemyro u rlaw a w sprawie sa- 

wierdzesaia rozpora^ leenia wo.ewody a dnia 17 
szerwca 1022 r.; estawa w spranie wyborów Rady 
wojewódzkiej; wybory Rady wojewódakej; prze- 
Łrzaraie rozporządzeń wy danych przez wojewodę w 
>orosu,mieniu a tymczasową Radą wojewódzką do 
x>3 2rzególnydl komisji; ©desłSMit wnaosków do ko- 
nisji.

Pcsel Adamek (P. I*. S.' Jako sprarwondawea
„emisji pra w..iczc1 ĵ  uzasadnią wniosek tej (komisji 
w kwestji wyirria’ dekr»lów nomnacyjnych uraęd. 
lików .województwa .'laskiego

Po przentć Waniach sze;«gu yc#’&w iwnk»e& 
iotraXi przy eto.

Pcsel Rakow.ki refenoirai ustawę w sprawie 
wydawania Dadennika Ustaw Śląskich. Ustawę tę 
myjęlo.

Następni# pcsel dr. Rak*w*łri referował irSta-
vę w sprew'o wyborów do Rady wojewódzkiej. U- 
siawę przyjęto w drug'.em i  ixzecuem czytaim en 
hloc.

‘Przristąpicaio d& prenktu óbrswt: Preekazan:#
rozpcrządzeń, wydanych prze® wojewodę w pwre- 
Bittniemuii z tymcaasową Radą wojewódzką do po- 
szczególnych komisji. Przy loepomądzeniui w prned. 
miecie zmiany systemu aprowiaaayjnego doszło do 
ożywionej dyskusji.

Poseł K°i1aiiły oświadcza, 54 treść tego rrnpo-

raądzenia, według Irfórego tylko osoby fitórydh do. 
chód wie wraeś .iu sięgał 18 tysięcy marek, mogą ca 
przyszłość otrzymać tanio mąkę i  cukier, jest wy­
soce krzywdzące Jua robotników, urzędników i in­
nych funkcjo .'.wrjutszy aa wziględiu na spadek "walu­
ty. Mówca wnosi, aby dochód podniesiono z 18 do 
38 tyi\ nik. a dodatek «n* cz’onków rccainy s 500 
na 1000 i to już za miesiąc październik,

W tej sprawę zgłosMi wnioski posSioiwis Ada­
mek (P. P. S.) i Sikora (N. P. R.,). Po irzgodnienra 
poglądów wnioskodawców, przyjęto wniosek posła 
Karfenłego w drogiem 1 trzeć'em czytaniu z po­
prawką, że podniesienie dochodu do 36 tysięcy mk. 
abov.rią7,ywt?ć będzie już od września.

W dalszym cią-gu poseł Korfanty dowodzi, że 
BEBim ustawy edestan# będą do komisji, komisje te 
powinny się ukcmstytoowsf.

Marsmłek WMny cświadcSa, że w® wiórek o- 
feorstytuirją się TOslepirjae© tomisj©: eiprowizaeyj- 
aa iwniejiszości narodowych, regulamin owa, szkol­
na sccjalna, roln®, petycyjna, budżetowa, prawni­
cza, m eszkrni owa. dla acłuidźców i wreszcie komi­
sją rugów wylboTOzycti. Komisje óbradować będą co 
wiórek.

W IcońcM wpłynęła interpelacja pcsJa Grajk* 
(Ń. T ® ) w sprawi© wydataria robotników z huiy
PdsmaTka.

Na tent posiedaetife o godz. 6 wiec®, namknięte.
Następne posiedzenie o god*. 3 pip. w# wtorek.

€ 0  R O B I L I

S.OCJALIŚCI w SEJMIE
wyczerpufąca broszura, 120 sironic opracowana 
na podstawia s t e n o g r a m ó w  u r z ę d o w y c h

w y sz ła  n a k ła d em

Księgarni S3ofoolniczegv Wspólna
Cena 600 mk,
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TELEGRAMY.
Przesi lenie  pol i tyczne w  Anglji.

Ostateczna decyzja Bonar Lawa zależy od uchwał zebrania
konserwatystów.

Kronika polityczna
* POŻYCZKA ZŁOTA.

W czoraj, o gedz. 5-ej po poł., odbyła 
8ię w Min Skarbu konferencja z przedsta­
wicielami Banków w sprawie pożyczki zło­
tej.

P. min. Jastrzębski przedstawił zebra­
nym swój plan linansowy na najbliższą 
przyszłość i podkreślił, że dla powodzenia 
planu potrzebna jest przedewszystkiem sta- 

mai-L-i fll.i rfnieria stabili-f ilizacia marki, zaś dla osiągnięcia stabili 
zacji konieczne jest utrzymanie obecnego 
tempa prasv drukarskiej, co jest możliwe 
jedynie przez zasilenie skarbu państwa in­
ną drogą: drogą zaciągnięcia pożyczki we­
wnętrznej.

Przedstawiciele Banków przyrzekli 
wszelką pomoc i poparcie. Zaraz na zebra­
niu Bank dla Handlu i Przemysłu zadekla­
rował zakupienie nożyczki r.a sumę 250 ttpI- 
jonów zaś Dom Bankowy Szereszewskl — 
na sumę 120 mil jonów, *

Onegdaj zaś min. Jastrzębski odbył 
konferencję z przedstawicielami kuku zrze- 
*.zeń zawodowych i niektórych instytucji 
społecznych. He ftrony wszystkich obecnych 
p. Jastrzębski otrzymał zapewnienie, że 
będą popierać pożyczkę złotą.

ROKOWANIA POLSKO - JUGOSŁOWIAŃSKIE. 
Pertraktacje handlowe potsbo . jiigorłowiań- 

skie rostały jnż pomyślnie zakończone, wszystkie 
sprawy uzgodnione, wymiana jednak dokumentów 
ze względów technicznych na«tąpi dupiero w naj­
bliższych dniach.

gfcówa oryjnfaOTja teapiecaeństwa poeh wytriTa przed 
kilim dmiaomi hr grsn/cy zorg^laowamą „Jswasejkę** 
Petn-'zęwim. która jechrla z V/iedmiia do bokao- 
wji. 7 pnrojęńydh dtJo»m#3tów .wynika, że Pot.ro- 
szewica a jego rząd -w Wiedniu ulnzymuje ścVa lę- 
eznotć z tolazew'kumi i że 'o jego aikeji Lasvdzie- 
czać ualcźy wyjy’onhs Ibojówefs rdaraiń-lko-aoiwiec. 
k'c3 dc Ma’opoteki wschodniej w okrasie przed­
wyborczym (A. W.),

Urna 17 ib. m. agtuszasio * Brzaatiach stan o- 
blężeiniia. (A. W.V

KONFERENCJA KOLEJOWA.
„Pfasuda'“ sowiecifca podaje, i© 20 patdsiemrka 

W Mo*kw'ię odbędae się korfareacja w sprawi# u- 
8jfodnsenik rnHbn kolejowego w P.osji a ruchem ko- 
teiowym w Pcłs"© (A W.).

W GALICJI WSCHODNIEJ.
Dzieimiik! łwt»w.sto> ®odają wtadomość, te  » « j.

W mlejacówości Firlejowie powiatu rchaczyń- 
skiego banda ukraińsko .bolszewicka za-utordowala 
6 szeregowców policji państwowej* (A. W.).

OTWARCIE NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU 
ADMINISTRACYJNEGO.

W -poniedziałek dn, 23 b. m. nastąpi uroczyste 
otwarcie Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego. O godzinie 5 po południu odbędzie się uro­
czyste zebranie w Wielkiej Sali p^acu Rzeczypo­
spolitej pl. Krasińskich 5.

POWRÓT GEN. SIKORSKIEGO.
Gen. Sikorski, szef sztabu generalnego, po­

wrócił !9 b, m. z zagraricy, przyjęty na dworcu 
przez przedstawicieli wojskowości oraz szefa mi­
sji francuskiej gen. Dupont, Po powrocis zdał 
sprawę ze swej podróży na dłuższej a-udjencji u 
Naczelnika Państwa oraz na konferencji z ministrem 
opraw wojskowych. W ciągu dnia 20 b. m. odbył 
naradę z ministrem spraw zagranicznych oraz bę­
dzie przyjęty pracz p. prezydenta ministrów No­
waka. i  t

O WYDANIE KS. OKONIA.
Marszałek Sejmu Ustawodawczego zwrócił mi- 

nisterjum sprawiedliwości bez rozpatrzenia wnio­
sek prokuratora przy Sądzie Okręgowym w Lubli­
nie w sprawie wydania posła ks. Okonia z* prze­
mówienie treści przestępnej na wiecu w Rzeczycy, 

| motywując to zarządzenia zakończaniem .prac Sej-

PO DYM ISJI.
Wiedeń, 20 października. (PAT). — 

„Neue Freic Presse" donosi z Londynu na­
stępujące szczegóły w związku z dymisją 
Lloyd George’a: Po audjencji u króla Lloyd 
George przybył o godz. 5-ej na Downing 
Street. Tutaj oczekiwała na niego delegacja 
górników, którą miał dnia tego przyjąć, 
Lloyd George był bardzo podniecony. Po­
wiedział on do delegacji dosłownie: „Przy­
kro mi, ale nie jestem już prezesem mini­
strów i dlatego nie mogę panom nic obie­
cać. Ubolewam bardzo, że panów tutaj 
przyprowadzono".

DECYDUJĄCE ZEBRANIE KONSER- 
, WATYSTÓW.

Londyn, 20 października. (PAT). — 
Przyjęcie przez Bonar Lawa misji utworze­
nia gabinetu jest o tyle warunkowe, iż u- 
przednio musi on być obrany na przywódcę 
partii konserwatywnej, aby móc tworzyć 
rząd. Zebranie partii konserwatywnej w tej 
sprawie odbędzie się prawdopodobnie w 
poniedziałek i do tego czasu nie będą po­
wzięte żadne decyzje definitywne w spra­
wie tworzenia gabinetu. W  pewnych kołach 
politycznych utrzymuje się mniemanie, że 
pomimo wyników wczorajszej konferencji 
konserwatystów Chamberlain, Balfour i 
Birkenhead będą współpracowali z Bonar 
Lawem w nowym gabinecie.

O POPARCIE Ul^łJONISTÓW. * 
Londyn, 20 października. (PAT). — 

Biuro Reutera dowiaduje się ze źródła mia­
rodajnego, że Bonar Law oświadczył kró­
lowi, iź nie może jeszcze wziąć na siebie 
odpowiedzialności co do tego, że napewno 
utworzy gabinet, nie wiedząc jeszcze, czy 
unjoniści z obu izb akceptują zasady jego 
polityki. Bonar Law dodał przytem, że w 
tym celu w niedzielę albo w poniedziałek 
odbędzie się plenarne posiedzenie unjoni- 
stów.

mu Ustawodawczego.

BONAR LAW  AL.BO DERBY.
Londvn, 20 października. (PAT). Ha­

vas. — Konserwatyści zapewniają, że na 
wypadek, gdyby nie udało się Bonar Ła- 
w‘owi uformować gabinetu, lord Derby 
p r z v iw ie  misię tworzenia gabinetu.
1 W  PRZYSZŁYM r z a d z t e  w e ź m i e  

UDZIAŁ CURZON.
Londyn, 20 października. (PAT), — 

Sprawozdawca parlam entarny „Daily Ex- 
p r e s s u "  donosi, że lord Curzon weźmie nie­
wątpliwie udział w rządzie Bonar Lawa.

TEKĘ SPRAW  ZAGRANICZNYCH 
OBEJM IE GREY.

Bordeaux, 20 października. (A. W .).— 
„Chicago Tribune" donosi z Paryża że tekę 
ministra spraw zagranicznych w gabinecie 
Bor ar Lawa obejmie prawdopodobnie lord 
Grey.

ZABIEGI LLOYD GEORGE'A.
Wiedeń, 20 października. (A. W .). — 

Londyński korespondent „Neue Freie Pres­
se" donosi, że Lloyd George przygotowuję 
się do bardzo ostrej kampanji politycznej. 
Zamierza on udać się w podróż agitacyjną 
i wygłosić szereg vdelkich mów . politycz­
nych.

LLOYD GEORGE TWORZY WŁASNE 
STRONNICTWO.

Londyn, 20 października. (PAT) — 
W kołach unjonistycznych sądzą, że Bonar 
Law w ciągu kilku dni utworzy gabinet. 
Ja k  podaje ,,Dailv Chronicie", w skład te­
go gabinetu wejdzie inko kanclerz skarbu 
Baldwin. I.lovd George, jak podaje to pi­
smo, zamierza utworzyć partię  centrową, 
złożona z jego zwolenników, oraz kilku kon­
serwatystów, którzy pozostali mu wierni.

, WYBORY DO PARLAMENTU.
Lecfield, 20 października (P. A. T<r 

P. R. „Evening Standard" zamieszcza 
świadczenie Bonar Lawa, z którego " T  
wnioskować można, że wybory do parl®' 
men tu odbędą się w czasie najbliższy1̂  
Mianowicie Bonar Law oświadczył, iż * 
poniedziałek zaproponuje królowi natyc*1' 
miastowe zadekretowanie rozwiązania P*  
lamentu.

GŁOSY PRASY AN GIELSK IEJ.
Londyn, 20 października. (PAT). 

Dzienniki wyrażają zadowolenie z powou 
zerwania koalicji rządowej, uważając, * 
pozwoli to Anglji prowadzić politykę ba*" 
dziej zdrową i odpowiadającą intereso? 
angielskim, oraz dążącą do zacieśnienia ^  
juszu. / J

„Morning Post" oświadcza, że k lę^ f 
Lloyd George'a przyczyni się do przyWf* 
cenią Anglji zaufania aljantów. „Westnd**' 
ster G azette" domaga się prowadzenia 
litvki bardziej lojalnej i bardziej szczefw 
„Daily News" pisze: „Prawie wszyscy ***£ 
żowie stanu przyjęli z ulgą wiadomość o 
padku Lloyd George'a”. „Daily Express .• 
świadcza, iż pierwszym obowiązkiem gNy 
netu konserwatystów będzie zawarcie pok  ̂
ju z Turcją, wycofanie wojsk angielskich 
Konstantynopola i zaprzestanie polityk* > 
wanturniczej a kosztownej. „Times" p*?L 
W ydarzenia dnia wczorajszego niewątp . 
wie przyniosą skutki dodatnie. „Daily M3' 
wyraża się, że żaden rząd od czasów St**f ł 
tów nie bvł bardziej niepopularnym, I 
rząd Llovd George'a. ^

Londyn, 20 października. (PAT)< «, 
„Daily Express" w artvkule wstępnym. 
sząc o dymisji Lloyd George'a wyraża 
nję, iż teraz dopiero Anglja n a p r a w d ę  
chnie, ulgę zaś odczuje cała Europa. P- -■ 
stepuje do steru rząd konserwatywny, u 
si on przywrócić ookój wewnętrzny 
wnetrzny, szczególnie zaś musi dopro^ 
dzić do pokoju z T urcją i wycofać wol5̂  
angielskie ze wschodu. um f

„Daily News" pisze, że upadek gabu* 
tu powitać należv z uczuciem ulgL Koal* 
rzą d o w ą  przestała istrJeć, a wraz % .
skończvł się okres hań^y. który tak się ~ j  

Jakikolwiek bvłbv v°.we znaki Anglji. ja«iKoiwieK. n"wv 
r/f»d, będzie on zawsze lepszy, niż riaA  
tychczasowy. Lloyd George postąpiłby y  f 
właściwie, gdvby całkowicie usunął 
widowni polityczneOWTU w m i v - r .u « | .  — jL

Londyn, 20 oaździemika. (PAT). ‘ 
„Dailv C hrork le" daje wyraz przekona ^
że zmiana gabmetu me poesa^me za j, 
żadnych zmian w zakresie oolitvki *3f r )ji 
cznej. Róvmież w stosunku do Tr  ̂ ^  1 
dziennik przvmiszcza, że ostatni t r a k t a t y  
gielsko-irlandzki pozostanie w całej 
mocy.

O PIN JA  PRASY FRANCUSKIEJ- jt
Paryż, 20 października. (PAT),

Cała dzisiejsza n-asa poranna szeroko 
wia dymisję gabinetu Lloyd G e o rg e  a. ^  
rażajac przviem pragnienie, aby tak ^  
położył też kres dotychczasowei dwuzT ^  
nej sytuacji. Dziennild wvraźają 
że  stosunki francusko-angielskie t y lk A ^  
skaja na tem i że będzie to miało d ~ 
czvnny woływ na stosunki pomiędzy 
tami wogóle.

W RAŻENIE W  NIEMCZECH- ^  
Berlin, 29 października. (PA * 

Dzisiejsze pisma poranne uważają jji
I.loyd George'a za bardzo n iek o rz y s tn y ^  
Niemiec gdyż nastąpił w tym c z a s m .  ^i i it̂ iiiivv. nctsii^pii w tyłu •
o losach Niemiec mają zapaść d eC T -^ ^
Komisji Reparar.yjnej, oraz na n*J 
posiedzeniu Rady Najwyższej-



t t r .  2£B J R O B O T K  i  K", sobota, 21 października YjZZ t

Ko n f e r e n c j a  r z e c z o z n a w c ó w .
t_ Londyn, 20 października (PAT). Reu- 
{ _ „Times" donosi, że zamierzona kon-

^ o j a  wstępna rzeczoznawców w spra­
ły e konferencji pokojowej z Turcją zosta- 

rf\niechana.
0 M i e j s c e  o b r a d  k o n f e r e n c j i

p o k o j o w e j .
b . Paryż,  20 października. (PAT). —  
V LCarc otrzymał lorda Curzona pismo, 
p0i Prein ten proponuje, aby konferencja 
of|1‘0>°’wa w sprawach Bliskiego Wschodu 
ę j Via się 13 'listopada w Lozannie. Frón- 
„5 zgadza się na wybór tej miejscowości, 
W W  jednakże Turcja stanowczo się temu 
^ e c iw iu la , w tyra wypadku sprzymie-

1 l i  lat.p iii nTi rnmaretio
 ̂ Paryż, 20 października. (PA T). Na 

jszem posiedzeniu Izby deputowa- 
bth ..........................  " 1

N    r
.'fvego rzad postawił kw estie zaufania, żą-. 11 J  --------

K w est ja w sch o d n ia
rzeńcy prawdopodobnie domagaliby się, a-
by konferencja odbyła się w Lugano. 

UCHODŹCY GRECCY.
Ateny,  20 października. (PA T). —  Po­

łożenie uchodźców przysparza rządowi 
greckiemu wielkie trudności. Liczba u- 
ębodźców sięga miljona. Na budowę bara­
ków dla uchodźców niezbędna jest kwota 
około 2 mi!jardów drachm.

EW AK UACJA TRACJI.
Londyn, 20 października. (PA T). —  

W edług najświeższych doniesień z Kon­
stantynopola ewakuacja Tracji szybko po­
stępuje, bez j akiohkojjwiek wypadków, ma­
jąc przebieg pod każdym względem całko­
wicie zadawalający.

B  a © 2E81© Ś Ó l

m  Imim
i * * i L ii-Jo

n - i V p t i ii jya
Książeczki członkowskie w wytwom em  

wydaniu są do nabycia w Administracji 

„Robotnika" po Mk. 100.— za egzemplarz. 

Przy większej ilości rabat.

D r .  J s r s  & Ł A P I G 3
4S-44, B star. ordyn. ki. szp. #'*. Łaz. Chor. wener. 

skórne, niemoc rlclowa. Do 2 pp. ■*>—7*/j w.

Palcie tylko wyśnienite
P apierosy „B IS ”

>

j, •• przv okazji ustalania porządku dzien- 
jj0**0 obrad najbliższego posiedzenia wtór­
n e g o  rząd postawił kw estie zaufania, żą- 
j. c utrzymania na porządku dziennvm  
^ ^ tu , przewidującego dyskusje budżeto- 
»/* W mvsl żvczema gabinetu wniosek zo-

przyjęty 389 głosami przeciwko 148.

H N Pl’HSin n S t o i

Hit

t\ P a r y ż ,  20 października, (PAT). P . R.
U° '<Journa!‘a“ donoszą z Berlina, że u- 

pomiędzy Siinncscm a Lnbersac iem 
j^tał def:n5łvwnie we wszystkich szczegó- 
^  postanowiony. Ostatnie trud-ośei, do- 
f̂czace sorawv niektórych dostaw, zostały 
ł&teoznie usunięte.

P i s s l z i i i  c i i s i  i  R r t i i a

r n l w i l i  h m
ji Berlin, 23 października fP. A . T.). 
^lam ent przyjął dziś przeciwko głosom  
'^naieckich nacjonalistów i skrajnej lewi- 

' y Wniosek partji centrowych w sprawie 
jrzedłużcnia czasu urzędowania prezy­
d i a  Rzeszy przy równoczesnej zmianie 
W ^tytucji aż do dnia 30 czerwca 1925 r.

‘'•osek przyjęto w pierwszem i drugiem 
p ia n iu . Trzecie czytanie odbędzie się 

e Mprek dnia 24 b. m.

H i ł ^ n ń  ‘ j t i n T f f l i ł  i w i V i ' i )  lii 1
.  Wiedeń. 20 piźrtfcećnifc*. (A. W  ). W edług na- 

tu wiiadomiaści, jugne'owicitsiki® ©rgmiiza- 
y Pyfrywyw'Jy w rerrosnarri imn u zo mviaak a n  ®erb- | 
«? K p r z y s t ę p  ć do mefc liaacji wszy ;t-  l 
mb racjonarstów . W ctagu 24

nv'ós ®ę wszyncv a flo a t w swoich ©rgamś- 
J-'Kih powiatowych. Naraeln* dowództwo abe<mn»
. aVuarfe KrmiT.-diżów. Oddai dy, które vys'a.
^  będą praeoiwko wyostk in faszystom ciar.yimnją 

fcomitadżi i a&nae chorągwie * tnupienu
H m

l w  insffiw frawM
Ihv-vi. 20 pnAdzremta* (PAT). Po SC godzim.

przyjęto rą dzkdejsffiem posiedzeniul*1
ł ^ r e s u  traneutk oj prYj: komwnristycBnej arh;w». 
. ^  anr'jw o t:j& tl pól. tyki partji, .przedstawioną

Frcee-ed*® i Suvartna, a zawierającą prayję- 
?? 'hea j‘ Ik cłiteiwi^ik Baskraeżeó t. sw, ,,21 wcurueu 
T j  Mo#e vjr'\ GP.-oWjtre nad w tinsk’em lewicy, 

t  tw'c®ijim prw» Va.i!tlco»t Coutoreir t nad 
‘’'’rjc.etm' e r ttn u n , pmedfirawtotiyin przca Gachin,

^ “ w rc®!S’'f"tr!e ,tr»li6 £t'oe0w na tbooi w,nio- 
leweiy i 169S na rzecz controm WObeo tak-eąo 

•'I'rtu gn»wr<r'a sytuerja fnsł jesErae •uwei' na 
J  t|i|wsiy^aant'ową V aHl»ot -Oouti n ror o-V.ytot deerr. 
J J  ’Vydziato wyko awezogo mrędajmarodó^fci tno.

żądającą ok) fmneii'k:©’ lewicy komnina. 
phy zrjoa w ‘n.wt'k'e pairtyjne w'ż,nioj=ae 

jf:, iidóne ta ky’« już ffotowa oddać pczod- 
^dcieiocn oemtnrm komun's '̂ranego.

_____
M’ERJA NA R7 r r y  I \ w  M .m ó w  WOJENNYCH. 

Ofówne wygrane.
(S‘ódmv dscirń riągiionia).

600 000: 440048,
100 000: 11440.
50.000: 18105 94840 205874.
25.CC0: 16386 123660 3308® 370560 870184

Hic
Hk.
»Sk.

4* Mk 
^ 0 1 9 .
5,. Mk. 20 000: 10118 48'70 73602 141521 182049

^ 6  236226 2,15085 442746 452791 408899.

%  R a d y  M !  c l  s k l e j *

W sprawie wynagrodzenia dozorców domo­
wych za ich pracą na rzecz miasta, radni P. P. S. 
postawili następujący wniosek:

Rada miejska wzywa Magistrat: 1) do 
wypłacenia dozorcom domowym, w myśl 
słusznych ich żądań, za czyszczenie ulic i 
chodników od dnia 1 czerwca do 1 listopa­
da b. r. po 20,000 marek poi. miesięcznie, 
ogółem 100,000 mk. polskich każdemu; 2) 
by wysokość wynagrodzenia w następnych 
miesiącach określała komisja mieszana, 
złożona z przedstawicieli dozorców domo­
wych i magistratu pod przewodnictwem In­
spektora Pracy; 3) by wynagrodzenie za 
czyszczenie ulic dozorcy domowi w ozna­
czonych terminach (nie dłuższych niż mie­
sięcznych) otrzymywali bezpośrednio z ka­
sy miejskiej.

Wskutek zgłoszonej niodiwno przez klub P.
P. S. interpelacji w tejże sprawie przedstawiciel 
Magistratu wyjażnił wczoraj, że Magistrat opra­
cowuje projekt, przewidujący uwzględnienie słusz­
nych ż.-idań dozorców domowych.

Zobaczymy, co po tylu miesiącach Magistrat 
wymyśli i czy oncódajsze wyjaśnienia nic okaże 
się tylko przedwyborczą obiecanką - cacanką.

Drugi wniosek radnych P. P. S. tyczył się za­
targu oomiedzy służbą anootaruą, a radami cmen­
tarnemu i opiewał:

Klub radnvch P. P. S. zgłasza wniosek 
nagły: 1) Rada miejska postanawia prze­
jąć cmentarze od Rad cmentarnych i 2) 
wzywa Magistrat do jaknajpilniejszego za­
łatwienia tej sprawy, jak też do uregulo­
wania stosunku z robotnikami Cmentarny­
mi, którym na przyszłość mają przysługi­
wać wszystkie prawa pracowników miej­
skich

Najwięcej czasu poświęciła Rada miejska spra­
wie teatrów miejskich. Budżet referował r. St. 
Hirszel, dając rzeczywiście srnutny obraz stanu 
finansowego teatrów. Na rok bieżący przewidzia­
ny jest deficvt w sumie do 700 mil; on ów mkp. Re­
ferent występuje z całym szeregiem nic nie mó­
wiących wniosków, oraz z jednym wnioskiem bar­
dzo konkretnym i aż nadto mówiącym, mianowicie, 
że rea czele teatrów miejskich powinien stać aclmi- 
nisfrotor h n n d lo u y .

Referat O. Hirszla spotkał się z druzgocącą 
ktvtyUą r. Mayzla, który punkt po punkcie zbijał 
niefortunną argumentacje referatu oraz wykazał 
całą nicość przedstawionych do  zatwierdzenia R. 
M. wniosków. R. May ze! żada postawienia na 
czele te3 trów miejskich nie finansisty, lecz właśni* 
wybitnej Jednostki arystycznej.

Rud. touK Tor składa wniosek uprzystępnienia 
widowisk teatralnych szerokim warstwom ludności 
niezamożnej. Wnioskodawca proponuje urza-efca- 
nie dwuch przedstcwjeó tygodniowo no tanich ce­
nach przvezem no’owa miejsc w teatrach ma być 
zarezerwowana dla związków zawodowych współ- 
d-rjęlni robotniczych etc. Wniosek ten przekazano 
Magistratowi.

W przemówieniu v.vem r. tory. Tor poruszy! 
sprawę nagłego ustawienia generalnego dyrektora 
teatrów miejskich p J. I orentowicza i wezwał Ma­
gistrat do udzielenia R. M. wyjaśnień. Magistrat... 
niezwykle wymownie milczał.

Większość, wniosków kom. finansowo - budże­
towej przekazano Magistratowi. Budżet przyjęto 
w ramach przedstawionych przez Vom, finansowo- 
budżetową. Wniosek r. Łypacewiczr. wyraża i--cy 
ubolewanie z powodu przyjęcia przez Magistrat dy­
misji dvr. I orentowicza nie zyskał większości gło­
sów. Któryś z krołochwilowych lewicowych rad­
nych znalazł się w krańce, proponując i ten wnio­
sek przekazać*,. Magistratowi.

Już było po północy, kiedy zajęto s ię  sprawą 
t zw 13-ej pensji dla robotników miejskich. Licz­
nie zebrani na galerji robotnicy miejscy cierpliwie

“ ^W niosek  klubu P. P. S.. jak równie* wniosek 
Magistratu podaliśmy we wczorajszym „Robotniku . 
Tu zaznaczymy tylko, że gorącym _«rzecr«mkietn 
wypłaty 13»ki w całości już w październiku oka­
zał sie wiceprezydent chadek p. Smulsku

Żadania robotników miejskich poparli nasi 
tow. tow. rr. Szpotański i Jaworowski oraz r. Le-

lak już wczoraj zaznaczyliśmy na tem miej­
scu, wniosek P. P. S. uzyskał większość co p o m ­
nie oburzyło chadeckiego prezydenta Nowodwor­
skiego, który się pienił ze złości.

■ - •* •». •v.y-rth .stzsfźaw - ?

Z ą d ia lc le  w s z e t S a i c .
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Ił ItijU 1.1 laniifi LtiStil
Sensacja: RsauTćl, *,igra.ile z niebezpieczeń­
stwem" AERO—podróż aeroplanem . Komicy pa­
ryscy M tteois, 5-ciu Sommer, 4 ro Ba:ras. Trupa 

U rse n , tresura koni oraz sfory szpiców.
Ceny od 8J0 do 5000. —
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,Błaij czyislnitśjj.
O poszanow an ie  w olnośc i osobiste j,

P r zed kilku dniami, w godzinach popołudnie- 
wych, przechodnie ul. Podrzecznej w Łowiczu byli 
świadkami następującego widoku: środkiem ulicy 
prowadzony był przez uzbrojonego policjanta stu­
dent politechniki, aresztowany przez sędziego aled-

CZ ^Jak  się okazuje aresztov/any miał przed kilku 
miesiącami podczas pożaru utarczkę słowną z pod­
chorążym. obecnie, badany przez sędziego, me mial 
przy sobie żądanej kaucji, a nie mając możności 
zawiadomienia rodziców został aresztowany.

Gdzież tu wolność osobista, jeśli się ludzi o 
byle co aresztuje w dodatku uczącą się młodzież,
studentów?...

Ogół akademicki i władze uniwersyteckie 
nie powinny przejść nad tym faktem do porząd­
ku dziennego

Sluatnt.

U
A * ©

i fisi] isrfil

sobotę, d. 21 b. m. od gedz. 10 rano do 1-e) 
v/ południe, w celu odbycia wiecu protestur 
jącego“2

Baczność, praktykanci metalowi! W sobotę, d.
21 fc. m. o gwia. 5 pp. w sali Związku Met-łowców, 
ul Loss o 53, odbęd-zie się wata* agroniadieuie 
prrlk'yka:n!óvv. Wojicie aa książeczkami czioakow- 
ftk'emi Stawcie się licznie i punktualnie.

Zwiąsok Pracowników Miejskich. W pontodzia. 
lek. d. 23 b. ui. o grdz. 6 pp. w lokalu Z w ązku, 
Wsir&jka 7 ra. 4, odlbęi'.ie się postodawńe Zarządu 
Związku prrawwmTków Miej.kcli, Oddaiait Warszaw®, 

We wiwek, dmla 24 b. m. o godz. 6 pp. ze­
branie dalfg 4ów wszystkich inatytiscf m ęskich.

Zawiadamia aię pracowników Wy. ziaiu IX-ga 
Szkodnictwa’ że zebranie, które było nasnacEo .e na 
dzień 22 .b m. (ariedziela) odiotżone zosta.o do ai*. 
dzieli następnej, d. 29 b. m. godz. 4 ,pp.

podwyżki dla zoęerów lubelskich. Strajk W- 
eorów, który się rozpoczął onogłaj o godz. 41 -ej, 
zoatal w nocy o go;lz. 24 zlikwidowany. Ze.erzy o- 
trzynsał- 35 p:y*c. podwyżki) od dnia 16 h. im. AVczOw 
raj wszysike dzienii:iki wyszły..

% J8L %M  Ł m M- ś O k ć i J l©
STAy'POGOBY 

(wed'ug danych Państw. Instytutu Metooral.).
Tomperatura najwyższa wyiacsita wuzoraj w 

Wasfcfcrtvse 6° nwjniż-za —>1* C.; w Zckopa-em naj- 
u yżi-a 1°, cc;jaV,?za 0” C.

Prawdopodobny .przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Pu godnie, połam wzrost zsehrmiraonna f  
oprdy (przeważnie w Polsce póTnocnc-zŁchodaiej), 
ruejseami praymiroaki, wiatry zachodnie.

yyrgipy t  miejscami nnmcrowaaemi. Z dniem 
1 listopada r. <b. będą uruchomione wagony ikl. I 
i II Z miejscami nsjimerowonenii (plackarlami) M 
nc&iępisjncjato pociągach pospiesznych;

Po dwa wngctiy: w pociągach Nr. 403 — 404, 
oa lind AVarsz: »wa Gówna — Gdańsk.

Po jedi-yin wafóme: w pociągach Nr. 5 — 6 
n sliu ji W.vraZawa G ów na*— Kraików, Nr. 5 — 409
j 4io   6 na 1 ’nji Warszawa Główna — Lwów
przsz Kraków; Nr. 903 -  904 na Itafi Warszaw* 
Główna Lwów przez Dęblin — Rozwadów; Nr. 
IOW _  1604 i 1608 — 1602 na linji Warszaw* 
Gówna — Wilno; Nr. 1801 — 1302 na Bnji War­
szawa G‘ówna — Bananow.cae wnględe,:© Stołpce; 
Nr 1(05 — 701 i 702 — 906 na linji (Warszawa GL— 
Zoolbui.c/wo.

Mo jara iwimerowatie na frzejazd w powyiluzyr* 
wagon ?ch sprzed a wjwie będą pracz werrzawską sta- 
rję ,!n>ęką na se-tom dni naprzód (za•wysączeniem 
dnia odejść-* danego pociągu) w dzień zzń odejści* 
pociągu na st. Warszawa Główna.

Op'aij. za m oj-ca numerowane wynosi 20 pro*, 
ceny biletu i .ofclicza się ®a odleg ość nie mniej, ui* 
150 Urim.

Osoby npTaw(tietie do przejazdu za biletem? tri- 
gowemi luib beaplctremi kotrzysisć zmogą z mte^i 
numetr-wan ĉh .po irtszwzaniu n^rmatoej cplaty we. 
dlug lary fy, na zasad'eh ogólnych.

Zawiesro-ie rtirliu o* kniei W*ra**wa-M4ne!uy. 
Wobec łeao. że frekwencja na kolei W.mrszawa-M'o- 
ciny w osttMm miesiącu bardzo e:ę zm:niiej=ayta„ 
Zarząd ta, leolei zdecydował przerwać eh wdowa 
ruch, |iOC7p.w=j.y od dnia 23 b. m. Rtrh wamowiony 
będx> pc;wtórnie dopiero c a  wiosnę J923 r .

ZEBRANTA T ODCZYTY.
Oitciiyt prnf. Prtraiyckirgo o Itiłlrrri 1 */a-e4rl,

T>z::ś o gĉ iz 8* wuecE w wietk:«'4 s"li IMuzaina 
•Prz«n i R>ta.. Krak.-Prze’un. 66. w^lcsę. iproł. dr. 
L Pebmżycki. odczyt o fcn;«'c', stsrości i dTigotaś- 
nośe; Od czyi fen bede/e dolsrynA ragiem odczytów 
o D rwcn.ie i Ntotschem wvg''r/onych prze® togiS 
prelege ta je-®ae przed ffrjamii. IWotoec preew.dy- 
WancffO urtloku b'le'v zawez^iu erbywać mcAna W 
Iwirgnmi Hoeaidka (^wirfors.k? 22). w ^Ks -̂ż tey 
.p.tiik-'ef (N Świat 69). u Gebethnera i 'WolO* 
(Siekiewuua 9) i odogadz. 6 t-rzy wej^śu.

W Y P  A D K v
Kradzieże w btaTz”* S. S. S. Drży tźł. GzaiHIreigW

Nr 3 5 w Bpri.cełtu Stawnin.vcoenia Te hn ków fciiHk*'
' BatmcM.

Imi
Notowani* ąbłily warszawskie).

Dolary S an . Zjedn 41.300 -  41.400.
Franki ifrancu^ki-s 862.
M aik’ oremfeokłe 335 — 8.85.
D rlta d j-  4625.
I.^ndyn 50.400 — 51.850 — 54.700.
Praga 375 — 880.
S/w.ajcArja 2085 — 2100.
Wiedeń 14 75 — 15. 
iW.lochy 405.
Długoterminowa p^łyezka państwowa 5%-ew».

Minister Sk arbu wydat w di.iiui 17 b, m. rozporzą­
dzenie, mocą którego zapisy na 5% -ową dliugoler. 
minową pccyrakę pnis'wnwa aa rak  1920 zamyka 
cię w dniu 31 grudnia 1922 t.

Wydział Agitacyjny. W sobotę, d. ®  b. m. o  g.
5 i pói w ikkału O. K. « ., AJ. Jeroeolfmski* 6, od- 
będzie się posiedaeaće Wy działał AgAicjijnegO.

Wydział Organizacyjny. W sobotę, dt. 21 b. m. 
o g. 5 i pól w lek Au O. K. R , AA Jfcrozwliiurikio «, 
odbędzie się posiedzenie W ydziala

Baczność, cukiernicy P. P. S .l W sobotę, d, 21
b. tn. o godi. 7 w Idkahl O. K. R , Al. Jeroaclim- 
dkie 6, odbędzie się Bebrauie K d a cukierników P.

Mi nniiT]
V/arszmnska Pada Związków Zawodo­

wych. PrezyJjum RaJy Związków Zawodo­
wych zawiadamia, iż dnia 23 b. m., w po­
niedziałek, o godz. 5 pp. odbędzie się posie­
dzenie Warszawskiej Rady Związków /-a- 
w o d owych w lokalu przy ul. Wareckiej 7 
m. 4. Sprawy bardzo ważne.

fG roźba  strajku w  Zagiębm naftowem. 
W  d. 18 b. m. odbył sie w B o ry s ła w iu  ma­
sowy wiec robotnikow Zagłębia borysław- 
sluego w sprawie akcji c e n n ik o w e jI)Na wie­
cu t\nn  jednogłośnie przyjęto następującą 
rezolucję:

„Robotnicy borysławscy, zebrani na 
wiecu d. 18 b. m. uv/ażają przyznaną przez 
Izbę pracodawców 15-procentową podwyż­
kę w warunkach obecnej drożyzny za pro­
wokację klasy pracującej.

(Robotnicy uchwalają przerwać pracę w

r 3 5 w (prtocłki Stawairzysaemia Twbn Jo 
>kiK Bpjft’t-h i V  prae* Stovr-.-rzvwenae 

imrcy Srx>'Acznuei OS. S. S.) W je-l.nym z Ic/k '1 i S.
S S  •utckcwato s :ę  b u r o  wybonao. W końm wraa. 
śn:a r. b w godzi ad» .popnłui rfowyrh m a ^ n  tani' 
w triemniczy sposób mrsvyna do pkunca sp!?m u 
,U«f:erwóaj“ . warlofici okota 2 m ljcflów <mk. Ma. 

S2 y.r>a ta IwUs ircivcamaa praw •biauro wyborca* a *ir. 
nur ..G. Ckcft-ąh*. MTmo usi lne proiwadasonogo do- 
chodtonw przez ek^iwzylurę śledczą pra- I komisa. 
r ; ,-** a:ir.wry tej k.rakńery pi* z/to1 no vykry*. 
Śladów wtomania to  'ego lokalu ie  by'o. świadczy 
to, że tajenmiczy arnatoT maszyny miot klucz doro­
biony. _ _ -

OnogKfahj między p ^ z .  4 a o pip z  biura o. o. o. 
gnowoi w tr.jcnm.iirzy sposób zpinęla nia-zyną to  por 
svmia sv«t ..UTwlwwoot**. wrirtcóoi pótara miil,trsn* 
mi^cok 'słanowtąca wŁraność S. S. S. I tym ctuzepa 
zamki nie by’y uszikodtxer* i cik ł z Wre-torów n.« 
wi ia a t tajenm rzrfio rmwiwra mrazyn. da pscat* . 
Obecnie pozostała w biarae S. S. S. tylko jeszcze 
jedna m a* i stara maszyna, lecz zmpewce n ic aaa}- 
daio s 'ę  na nią amatora.

Zamachy 8aniobóji*c. 21-letol Fe’iiks DohrdWoJ. 
gik’ nwa'Vda wojenny, ibęniąc podcbm.elony. W 
miósEkaniju w la łe m  pray UL Zajęcaoj Nr_ 13. W 
ociiu s ’imnbó:cavun , rpi? się jedyny. Pogoh>-w:e prze­
wiozło desperate do wojskowego sapitaila Molcotow- 
sk'.opo iprzy ul. Ntorooemiuza.

Okradzenie dyplomaty. Szef an^idWk’cj
woo feowej w Pol-re genieraf Caiton de V ia ł jeśt 
a ■miiiowa.nyro niyaftiwyin. lutoś ezoPRólnie pwo»a«. 
oa gnubcigó zwieraa. W tym ocJu •vymeqt gtibie sift- 
<V.bę myśiiw tka w puszrsooh Dwaidgróilacmi w  
.mwją ku iks Rastólrtlł*. 'położonym mad raoką HnwŁ 
dokąd często ze swynii g-óóni. dy  ł  cna tani i uląij* 
się ną owy, W iy.h d  iach poselstwo amg ej^uc 
złBwi-acî m lo wtr.dze Ijeap1 ^dPTusbwa. podicaaj
rle^beccotka gnnerato. s'elzi.bs jego myśliwska W 
Proch' n iu  zo.̂ i-ala .io w z ^ n  e  ok^a# aion*. SlkrJt 
no: broń. odzież mySŁ-waką* różne ubrania, m p w f  
żywseści i imię rzeczy. Szkody -wyiottezą AilŁŁ^aw*# 
m-ljonów marek.
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Zdareenie trwwwaju * w«wun Elektrowóz Enfi 
Hr, 19. jadąe vń. Puławską w gtoocłę 'kcóeiońa w 
ł&jfcowme zdersyl się a wooena. na którym jechał 
podełmiTetoiiy Jan Nowak (Chtónaska (Nr. 6). 'Wsfcu- 
Isfe eiteego ademsecda Nowak spadł z v. wsu i zranił 
się w fewarz. Jcari sjoaSal aranawny w 'bicd-re, apssxj* 
|K»wsraa. jzray .TBazae zaś — dętsdte z$aH»ama

Z sądów .
Z prOff*® Giaabarg e°nira NowijUŁ*.

W toczącej się ołłecsi© sprawie 'Giizsberga i  Wa. 
arfńakiego w  Sądzie Apeiacł|jR(j«a, easoedl wczoraj. 
późnym wferzorein seinsicyijtiy wypadek. Miafuowa- 
cto. przy badamiu jednego ze świadków, cicazafo aiię 
fee Nowiński przekupywał świadków, którzy skła­
dali tead-esicyjue zeznania. -Prekuratma nakazała 
n&tydtaiiast aresztować Nowśadlciego.

Teatr s muzyka.
TEATR KOMEDJA.

„ZabcuifG w małże 'rłtvó“, kornedja w 3^ch 
aktach, Hermana bahra, reż. A. Piekarski.

Kiedy Bay-Rydzewski w roii dentysty 
Hólsnera ukazuje się na scenie z poczci­
wą rudą brodą, nieśmiały, z oczami mruga­
jącemu, o ruchach niepewnych, falistych, u- 
nikających ostrych kantów, któreby mogły 
bliźniego urazić, z uśmiechem dobrodusz­
nym — cdrazu cały człowiek staje przed 
wami. Są role i koncepcje aktorskie, głęb­
sze, niż tekst autora. Wtedy wydaje się, 
jakby autor niedbale i powierzchownie ilu­

strował słowem psychiczne zarysy postaci, 1
którą ujrzał i wcidtił aktor. Do tego rodza­
ju ciekawych koncepcji aktorskich należy 
właśnie osoba dentysty z komedji Bahra. 
Ba he- ukazuje dobrego, poczciwego, ale głu­
piego „rogacza", męża łssbotynki, przyjacie­
la sławnego kompozytora, w istocie twórcę, 
zatracającego się w drobnej ale dochodowej 
pracy autora operetek. Zaś Bay-Rydzewski 
twierdzi, że dentysta jest człowiekiem wiel­
kiego serca, niezgłębionych pokładów u- 
czucia, żarliwej wiary w piękno — ale że 
autor wiedeński tego nie zrozumiał i z fi­
gury, która mogłaby odsłonić coda serca 
ludzkiego, zmajstrował poczciwego głupca, 
gwałtem pchającego swą żonę w ramiona 
przyjaciela.

Autor ten, typowy fabrykant teatral­
ny, myśli tylko o tern, czemby wywołać e- 
fekt i zająć widownię. Jako pisarz inteli­
gentny nieraz trafi na złotą żyłę, ale nie u- 
mie jej przetopić na klejnot. Wpadłszy na 
koncept sytuacji paradoksalnej, gdzie mąż 
nie zazdrości, nie broni się przeciwko zdra­
dzie, nie bije rywala, nie grozi mu rewolwe­
rem, ale gotów jest zrezygnować ze swych 
praw formalnych w imię praw istotnych — 
ujrzał w tem kapitalny pomysł komiczny. 
Ten komizm wyczerpał do ostatniej kropli, 
stworzył świetny — na tej płaszczyźnie — 
akt drugi, podczas którego widownia pokła­
da się z« śmiechu, afe prawie nie dostrzegł, 
że ta sytuacja mogłaby służyć jako kanwa

dła sztuki o wfełe głębszej. Wyczuł to Bay- 
Rydzewski i stworzył postać, w ramach in­
terpretacji tego aktora ciekawszej, niż w 
koncepcji autora. Takie interesujące pogłę­
bienia na scenę zdarzają się wtedy, gdy 
aktor utalentowany jest artystą twórczym, 
zaś autor szewcem. Brak miejsca nie po­
zwala rai na rozwinięcie tego ciekawego 
problematu, jaki interpretacja roli dentysty 
wysunęła.

Tekst Bahra skazał aktora na ukazanie 
tych głębin tylko gestem, mimiką i barwą 
głosu. Wysiłek twórcy Bay-Rydzewskiego 
edezuła jednak widownia, nagradzając ar­
tystę oklaskami nawet w środku widowi­
ska.

Wogóle to przedstawienie „Komedji” 
ze strony aktorskiej pod każdym względem 
zostawiło wrażenie wysoce estetyczne. Bie­
gański jako kompozytor dał wysludjowany 
szczegółowo typ neurastenika, artysty ła­
miącego się pod ciężarem operetki w sztuce 
i operetki w świacie. P. Macherska z umia­
rem, craz inteligencją stworzyła żonę den­
tysty. Wszystkie drugoplanowe role utrzy­
mano na wyżynie tamtych partnerów. Ar­
tyści zgrali się, : es troili harmonijnie, zbudo­
wali całość aż do kamerdynera włącznie. 
Reżyser położył nacisk na zespół, oo jest 
najważniejszem zadaniem reżyserji arty­
stycznej to też poraź pierwszy wychodziło 
sśę z „Komedii" z uczuciem, że ten nowy 
teatr zaczyna tętnić życiem, wznosząc się

w gatunku, w którym się specjafeafe, ^
poziom szczerze artystyczny. J 1* * ,  
„Szklance panny młodej" znać było r*^jj 
ny wysiłek, który j ednak dopiero w 
Bahra został uwieńczony zupełnym s»k
sem .

Zygmunt KisielescskL

T « tr  Wielki. Dfflś dramat namyrassy Vef&P
gp ..Otello*. intuit-

Teatr RoamaiWśei. Dziś i  doi 
djpa K. Wraczęt&atóeijja ..Ona!*. Drśś * jtftro o zr 
3 i  fpó? pp. „Marja SU m f". 4

Teatr P»bki. J>zstó „Weseto K@ara“. -Jw**’ r  
połurfmiiu ..BalfcaaalA _

Teatr im. RttgiisJawskieg*. Dz® P» **“ P1** 
ary „Damy i huasry* Fredry.

Teatr RoJuta. Dziś .jPoatad Antog”. ^
Teatr Mały. Da® ./BnaT. JwtPo o  g. * 

ĜtuEtaecT'.
Teatr N»w©śe» IKać ^A m eryta**".
Teatr K°m«dia. Dz® JLstew a w m®
Teatr N«wy. DniS „Bloadytnita^. ^
Z Filkarnwwrji. Dsaś o g. 3 pp. oeteltaS 

(Aintoniny Nieódsn»wej. Jutra poranek -ptewjc^, 
Mozartowi. Na jwf-ohKknowym. fcaneefrcie eysnfe^r 
Byim dyrygować łwjdsńe Y ofeaar Andraa, 
petoiitetljrz % Zmychu, , ^

POKWITOWANIA.
Na fsndwu wyu'Teiy P. P. 8.

ijBta slkPadfewwta Hr. 0W9B fiWteefeweltA
Elf^cbert 5.009 -hJł. Ałek»amd«r P a s ń s ia ^ d ^  
mk. (aatawie prze® torr. ft.cswpicwa w  0Saep 
raaoim 5.‘200 tnik. _ w

-Lista *flcved5sc<wa Kr. 01700 ffWSlocfewefc*. 
Zafiesfei 100 oik., Zjtfnruint Pfcuhw^wfei IflOO 

ZUKKwytia 5.000 « k ., S9W
Ttumsa — 14.190 mtk.

P I L T ł
jesienne,

zimowe
GOTOWE

i na
zamówienie

Największy
WYBÓR

Najniższe
GEuMY

W* M ieszslski
P o ln a  S2.

Dr. Zofja Rcstkowska
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C h to d n a  Sit 25 , te­

lefon 99-29, od 3—5.

PC Brama
st. ord. szp., chor. wener.. skór­
ne i płciowe. Do godz. 9 '/, r., od 
12—3 i 4—7. Panie i dzieci 3—4. 

M ow y-S w iat 4S , m . tS .

Dr. D. Uileńzzfh
P r ó ż n a  12, tek 402-98. Chor. 
wener. skór. finslizy do 10 t 

i 4—7. Niedz. 12—2.

9 1 4 “  st. Kmaiitwitt
S a n e r o to g  z  P e f e r a b .  Prakt.
30 tet. Wlewan. przyst. dła i»ks 
zamoż. Wov#y~E«ria* od g. 

1 1 -2  i 4 - 7  w. Tel. 131-37.

m unirc się
1 „ L e o n a r a 44

21 Nowy Świat 21
§ Sologr.rslBSLli 1.218

12 w - - 1.888
P o r t r e ty  

w ykw intni®  w ykonana

!m liowiilBa
przyjmuje od 4—7.

5 8  Ż e la z n a  58 , t e l .  2S 7-II.

M A  M A T Y I
Tanio I elegancko może się ubierać w P r a c o w n i U b io ró w  

M ę sk ic h  i  D a m sk ic h

M . S 0 l 3 0 i s Leszno 73, m. 1. J§1. 223-42.
UWflGfl: Na składzie wielki wybór materjalów angielsk. I krajowych.

K asa C horych m. W arszaw y
z  mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. ,26 X 
'1922 r. o godz. 10 reno w lokalu p. Fragmana Szmula przy ul. Na­
lewki Nr. 15 odbędzie się licytacja ruchomości, należących do te­
goż oszacowanych na Mk. 93.716 składających się z urządzenia biu­
rowego na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra­
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzeku­
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93).
Warszawa, dn. 19.X 1922 r. /  KOMISARZ

KASY CHORYCH m. WARSZAWY
c~) S o li.

K asa Chorych m. W arszaw y
Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. 
28 października 1922 r. o godz. 10 rano w lokalu p. Komorowskiego 
Aleksandra przy ul. Newy Świat Nr. 26, odbędzie się licytacja ru­
chomości, należących do tegoż oszacowanych na Mk. 131.229 skła­
dających sią z urządzenia sklepu cukierniczego na pokrycie należ­
nych Kasie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra­
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku­
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec 16 93).
Warszawa, dn. 14.X 1922 r. KOMISARZ

KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
( - )  © ell.

K asa C horych m. W arszaw y
z mocy a r t  53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 29 
października 1922 r. o godz. 10 rano w lokalu p. A. Cymrota, przy 
ul Nowolipki Nr. 12 odbędzie się licytacja ruchomości, należących 
do tegoż oszacowanych na mk. 8 >.960 składających się z prasy dru­
karskiej na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich, 
szyny szmuklerskiej.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz 9 rano, 
spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzekucyjnym 
Kasy Chorych (ul. Soiec Nr. 93).
Warszawa, dn. 19.X 1922 r. KOMISARZ

KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
C - )  S e l l .

Dział odzieży 

© K im  Szpjfaina 9

tel. S4-1Ł

NA RATY!

S ssa s Dział obawia

Bracka 17, tel 213-15.
NA RATY!

AHAUZY moczu
nokoki), płwocin, kata ttd. 

chem. bakterjotog 8 »  »4 C §13} 
BYDAR6CA t4, UL L. r»T 
b. asyst przy szpftahi Ytrche- !* 
Labor, przyj, cd  9—7, krew ad w 

CO 6. ^

Dr. J. Zalewski
lek. as. szplt. św. Lazarze. CT>c*̂  
by skórne I wener. Analizy 
Targowa, osiem dziesiąt ext«<r 

Tel. 77-83. 5—7, ponłc 4—^

Dr. m t& . DDBRSWICJ
b. lekarz kttntk 

W spólna  92 , teł. 14M& 
Chor. wener.. skóry t ko 

do 10 r. I 5—7.

Dr. msd. Feldhnsefl
b. st. ordyu. szpitala, char. 
ryczne, skóry, phriowe (rti-am^ 
Lecz. prom. Roentgena Wkestka * 
________ do 10 r. 4 — 7.

E Błl». KUTII .
Chor. wre n e r y  tr*zs«, 
p łc io w e . Od 2—3 1 5—8. 
t—2 i 4—5. S ie n k ie o k  

m . 3 0 , Ł. 73-Ofi.

WM. R A T Y
można się obierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni obiorów 

m ę s k ic h  I d a m s k ic h

M .  C W E J K O
Z ło ta  za m . 12, t e l .  187-S 5 .

WSF- M a r a t y
miesięcznie łub tygodniowo wbfory m ęskie i obrycia  
damskiD. Magazyn ubiorów męskich ł okryć dam­

skich 9. Boćko, Elskforalna 45 . Tslafon 511-45.

Polska Centrala Handlu Nićmi

S .  W E G E N K O  1  S -£ =
Współwłaściciele grochowskiej fabryki nici

t a m .  Silili, 24, Itl.: silili 137-17. Silot 256-14.
poleca wyłącznie hurtowo:

nici, bawełnę, wełnę, jedwabie, kordonki D. M. C.

Powita Kasa ifio!! w irslolp
ogłasza niniejszem konkurs na posadę dyrektora Kasy. 

Od kandydata wymaga się:
1) Obywatelstwa polskiego,
2) praktyki w kierownictwie podobnej Instytucji,
3) możliwie prawniczego wykształcenia,
4) curriculum vitae z odpisami świadectw i foto- 

grafją.
Posada do objęcia od chwili nadania jej przez Za­

rząd Kasy.
Warunki wedle umowy, do której kandydat zosta­

nie zaproszony.
Podania nleuwzględnione pozostaną bez odpowie­

dzi. Termin wnoszenia podań upływa z dniem 31.X.1922.
Zarząd Paw- Kasy Starych  

w Orohobgczu.

Z a k ła d  C łtlru rg io iR y  I H o e n tg e n o lo g ic z n y  
B-F3 S. RUSIHitOTA, u l. S r a n ic z n a  8 , t e le f o n  103-58. 

S a la  o p e r a c y jn a —a m b u la to r y jn a .  P ro m ie n ie  R o e n tg e n a
(prześwietlani© i leczenie). L a m p a  k w a rc o w a  (sztuczne słońce). 
Leczenie skrofułów, gruźlicy gruczołów, kości, stawów, owrzo- 

dzeó, guzów i t. d.

| fółMZHHI IRiiillŁ |
Zima nadchodzi, po- 

y s lte llil*  lecamy gotowe palta, 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz­
ne. Szyjemy z własnych I powie­
rzonych materjałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy pałta, przerabia­
my futra. Wytwórnia Ubiorów 
męskich Slpowskl I S-ka Chmiel­
na 49—11 piętro.

f D i n i r f  do lat 18 potrzebni, 
LIll.ll . 1 1 na praktykę, do ter­
minów, na posyłki (gońców), do 
pomocy do fabryk i L p. Zgła­
szać się z rodzicami: Oddział 
dla Młodocianych Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy—Plac 
Napoleona 10.

„Din* do cięcia szkła 
najtaniej sprzedaje 

Poznański, Marszałkowska 72.

Cinfssi czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Feigenbaum, Bielańska I.

Mill noons nsLJsrSS;
Klasach Rzem. Przem. Muzeum 
Przemysłu ł Rolnictwa. Zapis słu­
chaczów ul. Składowa 3. Począ­
tek kursu d. 30 b. m. Zapis w po­
niedziałki, wtorki, czwartki 1 piąt­
ki od 6 i pół do 8 wieczorem. 
Oplata za kurs dwumiesięczny 
Mk. 20000.________ ___________
Bhtflrialil 116 ubrania, kostju 
M SlcIjsiJ my, pałta i t. p. po­
leca po cenach przystępnych 
skład sukna, Mieczysław Clept- 
chałł, Świętokrzyska 27, teł. 227-47.
3d cilłfTO mandolinie, skrzyp- 
llu yiluitE, cach lekcje gry  za­
sadniczej. Niecała 10—13.

fokowe, pluszowe zam-Mil
futrzonemi kołnierzami. Duży wy­
bór welurewych od 354300. Wy­
przedaż Ifttnłch od !6.<O0, Suknie 
szewiotowe 12.000, Trykotinowe 
od 4,500 strojne, Trykotinowe od 
22.000, Bluzki od 3.000 poleca 
25 proc. taniej bo prywatnie Br. 
Gnkiewlcz, Hoża 54 m. 2, teł. 
121-71.
3911 ? i  jesienne ©d 45.000. Be- 
rSL Io klesze na wacie od 65.000 
Garnitury od 25.n®9. Spodnie 
sztuczkowe od 1 łi>rt0 polecz A. 
Baliszewski. Piękna 29. Gotowe. 
Zamówienia.

*) Mill
wa najtaniej! Sienna WL

m

z MogralH, *1' 
kwintale wyk^J

jesienne neg łanowe. 9 ^  
rrttury marynarko** .  

ostatnie fasony, najm ańnlel^
desenie. Szycie garniturów z wjfv 
nych i powierzonych mate 
od 30 tys. nicowanie i pczerókj 
futer. Za gotówkę i aa 
Woyno, Zórawia 25, m, 3. Q»*r 
1-e piętro front.  /
gi»ju zgrane połamane k a p *  
r ł j l j  tub zamieniam na nń*J 
Płacę najwyższą cenę. Przyjn***T 
sie również do reparacji 
kie instrumenty muzyczne. ° 
getłbaum. Bielańska L

ivaii :?ur-7p ™ ^
goszczą: pomocnicy, o d rab ia j, 
i bańkarze. Zgłaszać się do 
stwowego Grzędo Peśreonicl^ 
Pracy w Warszawie, Plac N&fd 
ieona tO, pokój Nr. 1 od 5 °^  
S^tej do 3-dej.

siraił IHIłzliitu 5 5
tychmiast rasa s ę

nej do wynajęcia ewentualnie L  
odstąpienia. Oferty szczegół0̂  
prosimy składać w redakcji 
botnlka” pod .Spółdzielczość^.

męski elegancki rte 
nbułion rankach prawie n© . 
150 tysięcy mk. Marynarka dWj, 
elegancka męska na bararld*, 
120 tysięcy sprzedam zaraz 
dowa 32, p r a l n i a  chemic^1̂  
Handlarze wyłączeni_____

Miclałskiega '  ̂  
krzewsklego, Okulicra. 
skiego, Bohuszewtcza, Witwlń*©^, 
go. Sianożęckiego (fizyko); 
czenia z matematyki wytseejl’Ig. 
maczenfe łaciny; krytyka 
ratury polskiej, skróty z hlslofc 
języki obce. Wydawnictwa * 
garni Wajnera. Bielańska 5 (1'*. 
piętro front). Na żądanie kat*^> (

SKFTfY żok,ety’ reformy. K j, J Fi LIR I pery, bluzki, sukn' 
szale, jaegerowska bielizna. 1#f 
ny fabryczne. Góralski i 
Chmielna 56 — 10, druga br«
parter. __ _

—poszukuje pokop: ^  
siebie i matkL 

udzielać korepetycji. 
warunki do omówienia. 
do redakcji sub. 4f>,CKW 
nie.

R ed fik tsr iraczt ln v  <!t . F e lik s  P e r l. R e d a k to r  orf tw w ietlz iah iy  Je rzy  Sżwpiro. Wydawca; Karfa Nasz. P. P. S. Odbiło w drukarni ..Robotnika", Wazec^* i


